
Bada Bezpierzeństwa 

nie wznowiła debaty
Izraelska 
polityka terroru

Rozbieżności 
turecko -  cypryjskie
N O W Y  J O R K  P A P . R o z b ie ż n o ś c i 

m ię d z y  T u r c ją  i  C y p r e m  u n ie m o ż ­
l i w i ł y  w  c z w a r te k  R a d z ie  B e z p ie ­
c z e ń s tw a  p o d ję c ie  d e c y z j i  w  s p r a ­
w ie  p rz e d łu ż e n ia  m a n d a tu  s i ł  O N Z  
n a  t e j  ś r ó d z ie m n o m o rs k ie j w y s p ie . 
P o s ie d z e n ie  R a d y  z w o ły w a n o  w c z o  
r a j  d w u k r o tn ie ,  je d n a k  n ie  d o s z ło  
o n o  d o  s k u t k u .  P o  k i lk u g o d z in ­
n y c h  k o n s u lta c ja c h ,  p o s ta n o w io n o  
o d r o c z y ć  Je d o  p ią tk u .

Dalsze szczegóły
niedoszłego 

zamachy stanu
we Włoszech

JR2TYM P A P . Z a m a c h  s ta n u , j a k i  
p r z e d  t r z e m a  la t y ,  w  l ip c u  1964 r .  
m ia ł  o d d a ć  W ło c h y  w  rę c e  g e n e ­
r a łó w ,  k o n t r w y w ia d u  w o js k o w e g o  
w s p ó łp r a c u ją c e g o  z  U S A  i  w y s u ­
n ię t y c h  p rz e z  n ic h  p o l i t y k ó w ,  b y ł ,  
J a k  s ię  o k a z u je , p r z y g o to w a n y  d u ż o  
w c z e ś n ie j —  in f o r m u je  k o re s p o n ­
d e n t  P A P  re d . J . P a s e n k ie w ic z .

N a  r o z p ra w ie  o  z n ie s ła w ie n ie ,  j a ­
k a  to c z y  s ię  p r z e c iw k o  ty g o d n ik o ­
w i  „E S P R E S S O ” , z e z n o w a ł w  so ­
b o tę  g e n e ra ł F r a n c o  P 1 C C H IO T T I , 
s z e f s z ta b u  g łó w n e g o  k a r a b in ie ró w .  
P o w ie d z ia ł  o n , że l i s t y  z  w y k a z a ­
m i  o s ó b , k tó r e  m ia ły  b y ć  a re s z to ­
w a n e , p rz e k a z a n o  d o w ó d z tw u  n a ­
c z e ln e m u  Jeszcze p r z e d  l ip c e m , 
w r a z  z ro z k a z a m i d o ty c z ą c y m i re a ­
l i z a c j i  „ p la n u  o p e r a c y jn e g o ”  za­
m a c h u  s ta n u . W  z w ią z k u  z  ty m  
w e z w a ł o n  w ó w c z a s  s z e fó w  s z ta ­
b ó w  t r z e c h  d y w iz j i  s ta c jo n u ją c y c h  
w  M e d io la n ie ,  R z y m ie  i  N e a p o lu , 
b y  s k o n ta k to w a ć  ic h  z o f ic e r a m i 
S 1 F A R  ( k o n r tw y w ia d  w ło s k i) ,  k tó ­
r z y  m ie l i  p rz e k a z a ć  im  o w e  l i s t y  
o s ó b .

S ą d  w e z w a ł n a  ro z p ra w ę  g e n . 
M A N E S A , z a s tę p c ę  d o w ó d c y  n a ­
c z e ln e g o  k a r a b in ie r ó w ,  k tó r e m u  z 
ro z k a z u  m in is t r a  O b ro n y  p o le c o n o  
z b a d a ć  d z ia ła ln o ś ć  S IF A R  o ra z  u -  
s ta lie ,  j a k ie  o s o b y  u c z e s tn ic z y ły  
W  p r z y g o to w a n iu  z a m a c h u  s ta n u .

G e n . M a n e s  m ia ł  s ię  s ta w ić  na 
r o z p r a w ie  w  u b ie g ły  c z w a r te k . 
W e  W tó s z e c h  o c z e k u je  s ię  je g o  w y  
J a ś n ie ń  w  n a jw y ż s z y m  n a p ię c iu .
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Doniosła
narada gospodarcza

Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza
WARSZAWA PAP. W  czwartek w  Warszawie pod przewo- jednak przede wszystkim za- 

dnictwem prezesa Rady Ministrów Józefa CY R A N K IEW I- stanowienie się nad słabościa- 
CZA odbyła się doniosła narada gospodarcza. Jej tematem mi naszej pracy. Nadal spoty- 
były sprawy realizacji uchwały V I I  Plenum KC PZPR i w ią­
żące się z tym zagadnienia organizacji, wydajności i dyscypli- (Dokończenie na str. 2) 
ny pracy. Omawiano także kroki i przedsięwzięcia, mające za­
pewnić pełne wykonanie zadań gospodarczych 1968 r., zgodnie 
z postanowieniami narodowego planu gospodarczego, uchwa­
lonego w dniu poprzednim przez Sejm PRL.

350 tys. uchodźców 
przybyło do Jordanii
K A IR  P A P . W  A m m a n ie  o g ło -f 

s zo n o  k o m u n ik a t  s e k r e ta r ia tu  rz ą d o  
w e g o  k o m ite tu  d o  s p ra w  u c h o d ź ­
c ó w , in fo r m u ją c y ,  że iz ra e ls k ie  w ła  
dze w o js k o w e  n a d a l p ro w a d z ą  p o ­
l i t y k ę  t e r r o r u  1 b r u ta ln y c h  re p re -: , 
s j l  o ra z  w y p ę d z a ją  lu d n o ś ć  a ra b «  
s k ą  z o k u p o w a n y c h  o b s z a ró w  J o r ­
d a n i i .

K o m u n ik a t  p o d a je , że w  lis to p a d  
c iz ie  i  p ie rw s z e j p o ło w ie  g r u d n ia  
na  w s c h o d n i b rz e g  J o r d a n u  p r z y b y  
io  7864 u c h o d ź c ó w  z z a c h o d n ie j p r o ­
w i n c j i  J o r d a n ii  o ra z  ze s t r e f y  G azy«

W e d łu g  d a n y c h  k o m ite tu ,  l ic z b a  
u c h o d ź c ó w , k t ó r z y  p r z y b y l i  d o  J o r «  
d a n i i  p o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y ,  w y ­
n o s i o b e c n ie  p o n a d  350 ty s .

O k u p a n c i iz ra e ls c y  o r g a n iz u ją  
o b ła w y  n a  b o jo w n ik ó w  a ra b s k ie g o  
r u c h u  o p o ru , k t ó r z y  z  k a ż d y m  
d n ie m  n a s i la ją  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  p rz e  
e iw k o  a g re s o ro w i.  R z e c z n ik  a r m i i  
i z ra e ls k ie j  o ś w ia d c z y ł w  c z w a r te k ,  
że w  c ią g u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  za--; 
t r z y m a n o  56 A r a b ó w  n a le ż ą c y c h  d ó  
ró ż n y c h  o r g a n iz a c j i  w y s tę p u ją c y c h  
p r z e c iw k o  o k u p a n to w i.

K rw aw y finał 
rodowej waśni
M E K S Y K  P A P . W  m e k s y k a ń s k ie j  

m ie js c o w o ś c i k u r a c y jn e j  A c a p u lc d  
u  w y b r z e ż y  P a c y f ik u  d o s z ło  do 
k r w a w e j  s p rz e c z k i m ię d z y  d w o m a  
p o w a ś n io n y m i o d  w ie lu  la t  r o d z i­
n a m i,  w  w y n ik u  k tó r e j  11 osób, 
p o n io s ło  ś m ie rć .  W ła ś c iw ie  n i k t  
n ie  w ie ,  j a k i  b y ł  p o w ó d  t e l  
m a s a k ry . B ó jk a  ro z p o c z ę ła  s ię  w  
u b ie g łą  n ie d z ie lę  i  z p r z e rw a m i 
t r w a  c a ły  ty d z ie ń .  W  ś ro d ę  m ię d z y , 
w bu  p o w a ś n io n y m i s t r o n a m i w y  w id  
z a ia  s ię  s t r z e la n in a , w  czas ie  k tó r e j  
z g in ę ło  6 c z ło n k ó w  r o d z in y  S o ria n O  
i  5 c z ło n k ó w  f a m i l i i  F ią u e r o r a .

G r o ź n y  p o ż a r
magazynu sklepowego w Nowej Soli

Cztery pracownice MBB zginęły w płomieniach
- ZIELO NA GÓRA PAP. Tra- partię pomieszczeń, odcinając 

giczny w  skutkach pożar wy- odwrót czterem pracownicom 
buchl 21 bm. w magazynie to- przedsiębiorstwa MHD, zatru- 
warowym na zapleczu sklepu dnionym na piętrze przy re- 
M H D  — „Dom Dziecka” w No- msnencie zdawczo-odbiorczym, 
w ej Soli. Ogień ogarnął dolną Na domiar złego okna magazyr 

nu — jedyna droga ratunku dla 
uwięzionych kobiet — były sil­
nie okratowane.

Na miejsce pożaru przybyło 
osiem jednostek straży pożar­
nych. Mimo akcji ratowniczej 
ogień ogarnął cały budynek i 
zlokalizowany został dopiero po 
trzech godzinach. Znajdujące 
się w  magazynie na piętrze pra 
cownice przedsiębiorstwa: Ste­
fania Straszewska, Joanna Kie- 
liszczyk, Zofia Szabłowska i Sta 
nisława Augustyniak-Dobrucka 
poniosły śmierć w płomieniach. 
Straty materialne są znaczne.

W  N A RA DZIE wzięli udział: członka Biura Politycznego, se 
przewodniczący Komisji Piano kretarz KC PZPR Bolesław JA- 
wania przy Radzie Ministrów SZCZUK, prezes N IK  Konstan 
Stefan JĘDRYCHOWSKI, wice ty DĄBROW SKI, kierownicy 
premierzy: Stefan IGNAR, Ze- wydziałów ekonomicznych KC 
non NOW AK, Eugeniusz SZYR, i sekretarze ekonomiczni ko- 
Franciszek W AN IO ŁKA , z-ca mitetów wojewódzkich PZPR.

Liczne audytorium narady 
tworzyli ministrowie, wicemi­
nistrowie, dyrektorzy zjedno­
czeń przemysłowych i budow­
lanych, przewodniczący prezy­
diów wojew. rad narodowych 
i rad narodowych miast wy­
dzielonych.

UCZESTNIKÓW  narady po­
w itał premier CYRA NK IE­
W ICZ. Stwierdził on, że w na­
szej działalności gospodarczej 
mamy do odnotowania szereg 
pozytywnych zjawisk: produk­
cyjnych, technicznych i ekono 
micznych. Celem narady jest

Saż w so lio tą
w godzinach 

przedpołudniowych

świąteczny numer
„ K u r i e r a ”

©

Na 12 stronach
znajdziecie m. in.r

★  Z wizytą u zdobywców 
„Bursztynowych Pier­
ścieni”

■fc „Wigilijną opowieść ka­
pitana MO”
(Kulisy operacji „X”)

i t  Święta u państwa 
Nowaków
(Nasza mini-ankieta)

★  Wiedzą sąsiedzi...
(Korespondencje zagra­
niczne)

★  Psyehotest dla doro­
słych

'k W melodyjnym rytmie
★  Całą stronę ogłoszeń
★  Informator świąteczny

Sport ★  Krzyżówkę

Kolejowy „upiór”
aresztowany w NRF
B O N N  P A P . P o l ic ja  z a c h o d n io n ie  

m ie c k a  a re s z to w a ła  w  t y c h  d n ia c h  
s z a n ta ż y s tę  w y s tę p u ją c e g o  p rz e z  
w ie le  l a t  p o d  p s e u d o n im e m  „ R O Y  
C L A R K ^  a lb o  czase m  „ U P IÓ R ” . 
G ro ż ą c  z a m a c h a m i b o m b o w y m i w y ­
łu d z i  o n  o d  w ła d z  k o le jo w y c h  N R F  
350 ty s .  m a r e k .  „ U p ió r ”  s z a n ta ż o ­
w a ł  w ła d z e  k o le jo w e  p rz e z  8 la t ,  w  
cza s ie  k tó r y c h  d o k o n a ł  6 z a m a ­
c h ó w  b o m b o w y c h  n a  b u d y n k i  k o ­
le jo w e  w  o k r ę g u  h a m b u rs k im .

P r z y p a d e k  z r z ą d z ił ,  że u d a ło  s ię  
w p a ś ć  na  ś la d  „ U p io r a ”  k o le jo w e ­
g o . J e d e n  z p rz e c h o d n ió w  k i l k a  d n i  
te m u  z a u w a ż y ł c ię ż a ró w k ę , k tó ra  
z a t rz y m a ła  s ię  w  p o b l iż u  d r o g o ­
w s k a z u  n ie d a le k o  H a m b u rg a . N a  
d ro g o w s k a z ie  „ U p i ó r ”  w y s u w a ł  
n o w e  ż ą d a n ie  p o d  a d re s e m  w ła d z  
k o le jo w y c h .  P rz e c h o d z ie ń  z u a la rm o  
w a ł p o l ic ję  ł w k r ó tc e  a re s z to w a n o  
p rz e s tę p c ę . O k a z a ł s ię  n im  4 0 - le tn i 
A le k s a n d e r  H e m b lu c k ,  z z a w o d u  
k ie r o w c a .  Z n a le z io n o  p r z y  n im  ła ­
d u n k i  d y n a m itu .

Niszczycielski huragan
N O W Y  J O R K  P A P . W  c z w a r te k  

n a d  m ia s te m  P o to s i w  s ta n ie  M is ­
s o u r i  p rz e s z e d ł h u ra g a n . T r z y  o so ­
b y  z o s ta ły  z a b ite .  L ic z b a  r a n n y c h  
w y n o s i  25, le c z  p rz y p u s z c z a ln ie  
o k a ż e  s ię  z n a c z n ie  w ię k s z a . W ic h e r  
z n is z c z y ł w ie le  d o m ó w , m . in . 
g m a c h  ra tu s z a  o ra z  w y rz ą d z i ł  
o g ro m n e  s z k o d y  w  d z ie ln ic y  p rz e ­
m y s ło w e j  i  w  c e n t r u m  m ia s ta .

Po śmierci Harolda Holta

Uroczystość żałobna w Melbourne
Bozinowa Johnsona na lemat wojny w Wietnamie

d ze  z a t rz y m a  s ię  o n  w  W ie tn a m ie  
P o łu d n io w y m .

W  c z w a - te k  J o h n s o n  o d b y ł  w  s to  
l i c y  A u s t r a l i i  C a n b e rz e  r o z m o w y  
n a  te m a t  w o jn y  w  W ie tn a m ie  s 
p r z y w ó d c a m i N o w e j Z e la n d ii ,  K o r e i  
P o łu d n io w e j,  W ie tn a m u  P o łu d n io ­
w e g o , F i l i p in ,  S y ja m u  i  A u s t r a l i i .

LO NDYN PAP. W piątek w  
południe czasu australijskiego, 
w Melbourne odbyła się uro­
czystość żałobna z powodu 
śmierci
Harolda HO LTA, który zagi- _____ _
nał podczas kąpieli morskiej W  J a k  w ia d o m o ’  w s z y s tk ie  te  k r a je  
ub sobotę Wzięli W  niei P °P ie r a ią  a g re s ję  a m e ry k a ń s k ą  p rz eu d . s o D J ię .  w z i ę u  w  i i k -j c iw k o  n a r 0 d o w i w ie tn a m s k ie m u
udział przedstawiciele O k . 20  i  w y s ła ły  ta m  s w e  w o js k a , 
krajów, wśród nich prezydent w  z w ią z k u  z p r z y b y c ie m  J o h n s o -  
USA JOHNSON. n a  i  w ie lu  in n y c h  p r e z y d e n tó w  i

p r e m ie ró w ,  p o l ic ja  a u s t r a l i js k a  p o d  
P O  Z A K O Ń C Z E N IU  u r o c z y s to ś c i ję ła  n a d z w y c z a jn e  ś r o d k i  o s t ro ż n o -  

J o h n s o n  o p u ś c i ł  s a m o lo te m  M e l-  ś c i. Z m o b i l iz o w a n o  ty s ią c e  p c l ic ja n
b o u r n e .  N a  ra z ie  n ie  w ia d o m o , j a ­
k a  je s t  t ra s a  p o d r ó ż y  p re z y d e n ta  
U S A . N ie  w y k lu c z a  s ię , że p o  d r o -

tó w  i m u n d u ra c h  i ’ c y w i lu .

PODCZAS gdy u nas 
sroga zima — na Flory­
dzie panienk' ubrane w 
kuse bikini zażywają ką­
pieli słonecznych. Patrząc 
na to możemy się jednak 
pocieszyć, że za pól roku 
my także nie będziemy 
gorsi.

(CAF-Unifcx)

P o l ic ja n c i  a r e s z to w a li  19 -le tn ie g O  
m ę ż c z y z n ę , k t ó r y  m ia ł  p r z y  s o b ie  
k a ra .o in . Z a t r z y m a n o  go  w  p o b l iż u  
b u d y n k u  rz ą d o w e g o  w k r ó tc e  p o  
p r z y b y c iu  ta m  J o h n s o n a .

Zderzenie 
pociągów w USA

N O W Y  J O R K  P A P . W  p o b l iż u  
m ie js c o w o ś c i W a rn e g o  (K a n sa s ) zd e  
r z y ł  s ię  p o c ią g  p a s a ż e rs k i z p o c ią ­
g ie m  to w a r o w y m .  W  w y n ik u  zd e ­
rz e n ia  p o n a d  25 o só b  z o s ta ło  r a n ­
n y c h .  A k c ję  r a tu n k o w ą  u t r u d n ia ­
ł y  o b lo d z o n e  szosy , w s k u te k  czeg o  
k a r e t k i  p o g o to w ia  m o g ły  je d y n ie  
b a rd z o  w o ln o  p o s p ie s z y ć  na  ra tu - i 
n e k  o f ia r o m  k a ta s t r o fy .

liii tytko 2 gry
dzielą nas 

od Nowego Roku.

Na świąteczną grę

„G ryfa ”
fundusz na „6” wynosi

113 000 Zł
Na konkurs zimowy, który 
rozpocznie się w styczniu 
przeznacza się między in­
nymi samochód z importu 

marki „Zastawa” 
Dyrekcja SGL „Gryf” 

życzy wszystkim swoim 
graczom

szczęśliwych Świąt.
4974-K
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Sylwetki kandydatów
na „Szczecinianina 1967”

l e j  ż y c ia  m ło d e g o  c z ło w ie k a :  n a u ­
k a , w y b ó r  z a w o d u . R o k  1S64 — 
u k o ń c z e n ie  P a ń s tw o w e j S z k o ły  R y 
b o łó w s tw a  M o r s k ie g o  w  G d y n i  i  
p a rę  m ie s ię c y  p ó ź n ie j n a  t r a w le r z e  
,.S z p ro ta w a ”  w y p r a w a  p o  p r z y g o d ę  
m o rs k ą ,  k tó r e j  na  im ię  tw a r d a  p ra  
ca  r y b a c k a .  P o te m  r e js y  n ą  in n y c h  
t r a w le r a c h  ś w in o u js k ic h  i w re s z c ie  
„ A lb a k o r a ” , s ia te k  na  k tó r y m  
o k r z e p łe m u  ju ż  w  fa c h u  r y b a c k im  
B o g u m i ło w i  d a n e  b y ło  d o w ie ś ć , że 
z r o z u m ia ł  is to tę  je d n e g o  z n a jp ię k  
n ie js z y c h  p r a w  lu d z i  m o rz a . P r a ­
w o  to  n a k a z u je  n ie ś ć  r a tu n e k  za  
w s z e lk ą  c e n ę , n a w e t za c e n ę  ż y c ia  
w ła s n e g o . A le  na  p e w n o  B o g u m i ł  
O le j  n ie  s z u k a ł d la  sw e g o  c z y n u  
t a k  g łę b o k ic h  u z a s a d n ie ń , k ie d y  z 
s z a lu p y  r z u c a ł s ię  w p ła w  n a  p o ­
tę ż n y  p r z y b ó j  f a l i  a t la n t y c k ie j ,  p o  

b y  r a to w a ć  t y c h  z „ A d a r y ” je s t  w o ln y  o d  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,

k p t .  W ło d z im ie r z a  J a w o rs k ie g o .

BO G UM IŁ OLEJ

D Z IE W IĘ C IU  s p o ś ró d  z a ło g i p o l ­
s k ie g o  t r a w le r a  „ A lb a k o r a ”  R ada 
P a ń s tw a  p rz y z n a ła  o d z n a c z e n ia  za 
u r a to w a n ie  26 r o z b it k ó w  z  h is z p a ń  
s k ie g o  s ta tk u  r y b a c k ie g o  „ A d a r a ” .
W ś ró d  o d z n a c z o n y c h  je s t  2 7 - le tn i 10 W R Z E Ś N IA  B R . d o k o n a n o  
B o g u m i ł  O le j.  D o  n ie d a w n a  a s y s te n t u ro c z y s te g o  o tw a r c ia  n o w e j  d r o g i

w y rz u c o n y c h  n a  p o r o ś n ię ty  d z ik ą  je ś l i  na  w ie lk ie j  b u d o w ie  Ś w in o , 
a f r y k a ń s k ą  d ż u n g lą , b e z lu d n y  b rz e g  p o r tu  w z n o s z ą  s ię  p ie rw s z e  u rz ą -  
S ie r r a  L e o n e . K t o  c h o ć  ra z  w i -  d z e n ia  p o r to w e  — w ie lk a  w  ty m  
d z ia ł te  w ie lo m e t r o w e j  w y s o k o ś c i je s t  za s łu g a  m a g is t ra - in ż y n ie r a .  
z w a l is k a  w o d y ,  te n  w ie  co  t o  za 
p ró b a , d la  n a jtę ż s z e g o  n a w e t  p ł y ­
w a k a  i  i le  t a k ic h  p r ó b  z a k o ń c z y ło  
s ię  t r a g ic z n ą  p rz e g ra n ą . B o g u m i ł  
O le j  w y g r a ł ,  b o  je s t  s i ln y m  w y ­
s p o r to w a n y m  m ę ż c z y z n ą . P o tw ie r ­
d z a ją  to  je g o  k o le d z y  m ó w ią c  k r ó t  
k o  a le  ja k ż e  t r e ś c iw ie :  „ F a jn y
c h ło p ” .

R. B.

K A P IT A N
W ŁO D ZIM IER Z JAWORSKI

Narada gospodarcza
(Dokończenie ze str. 1)

kamy się ze zjawiskami nie­
zadowalającego tempa wzro­
stu wydajności pracy, niepra 
widłowościami w gospodarowa 
niu siłą roboczą; czasem pracy 
i funduszem płac; obserwuje­
my rozluźnienie dyscypliny 
pracy i płac.

Dalsze ich tolerowanie może 
powodować zniekształcanie o- 
kreślonych przez plany pro­
porcji rozwoju gospodarczego.

N a d m ie rn e  te m p o  w z ro s tu  z a t ru c i 
n ie n ia  p o w o d u je  t a k ie  n ie p e łn e  w y , 
k o r z y s ta n ie  cza su  p r a c y  i  z a k łó c ę *  
n ia  w  d z ie d z in ie  z a b e z p ie c z e n ia  p o — 
t r z e b  k a d r o w y c h  p r z e d s ię b io r s tw .

M im o  w ie lk ie g o  w y s i łk u  inw e*J 
Ł ły c y jn e g o ,  in te n s y f ik a c ja  p ro c e ­
s ó w  w y tw ó r c z y c h  p rz e b ie g a  w  n a ­
s z y m  p rz e m y ś le  — o g ó ln ie  b io rą c  
— w  sp o só b  je s z c z e  n ie z a d o w a la ją ­
c y .  J e d n o c z e ś n ie  w ie le  z c e n n y c h  
in i c ja t y w  i  w n io s k ó w  z a łó g , w y s u ­
n ię ty c h  w  p ro g ra m a c h  u s p r a w n ie ń ' 
o r g a n iz a c y jn y c h  w  to k u  r e a l iz a c j i  
u c h w a ł V I I  P le n u m  K C  P Z P R , c z ę -  
k a  d o p ie ro  n a  r e a liz a c ję .  P r z y c z y ­
n y  te g o  s ta n u  m u s z ą  b y ć  z b a d a n e .

TRZEBA z  w ię k s z y m  z d e c y -  
j e z e l i  w z ro s t  p r o d u k c j i  — p o -  d o w a n ie m  p o k o n y w a ć  p r z e s z k o  

d y ,  o p ó ź n ia ją c e  p o s tą p  w  z a -  
s c y p l in y  z a t ru d n ie n ia  i  p ła c , to  r z ą d z a n iu  p r z e m y s łe m  i  s p r a w  
p r o w a d z i to  d o  n ie k o r z y s tn y c h  ^ z ić ,  i l e  j e s t  je s z c z e  z j e d n o -  
z m ia n  n a  r y n k u  p r a c y  i  z a c h w ia n ia  , b - tń rp  <5n o ł n i a ia  
r ó w n o w a g i n a  r y n k u  to w a r o w y m .  c z e n - K t ó r e  s p e ł n i a ją  V  Ciąż 
z a t r u d n ie n ie  i  p ła c e  s ta n o w ią  n ie -  rolę s k r z y n k i  p r z e k a z n iK O w e j , '  
z m ie r n ie  c z u łe  k a te g o r ie  e k o n o m ic e  d o p r o w a d z a ją c e j  d o  p r z e d s i ę -  
ne , b e z p o ś re d n io  p o w ią z a n e  ze  s fe -  s
r ą  z a g a d n ie ń  s p o łe c z n y c h  i  s i łą  n a -  b i o r s t w  deC J Z je  i  z a d a n .a  w y - *
b y w c z ą  lu d n o ś c i.

p o k ła d o w y  „ A lb a k o r y ” , 
Ś w in o u js k ie j  „ O d r y ” . M e d a l za o -  
f ia r n o ś ć  i  o d w a g ę  w  p e łn i  u w y p u k  
la  c e c h y  c h a r a k te ru  o d z n a c z o n e g o .

U ro d z o n y  29 lu te g o  1940 r o k u  — 
W  J a w o rz n ie .  P o te m  z w y c z a jn e  k o -

t r a w le r a  m o r s k ie j  d la  w ie lk ic h  s ta tk ó w  p ł y ­
n ą c y c h  d o  Ś w in o u jś c ia  i  S zcze c in a .

W  t y m  la k o n ic z n y m  s tw ie r d z e n iu  
k r y ją  s ię  d w a  la ta  t r u d n e j  i  
n ie b e z p ie c z n e j r o b o ty ,  ż m u d n e j 
w a lk i  z  p o c is k a m i,  m in a m i,  to r p e ­
d a m i — z p o z o s ta ło ś c ia m i t r a g ic z ­
n y c h  cz a s ó w  w o jn y .  W io s n ą  1967 
r o k u  w z m o g ło  s ię  te m p o  p ra c  na d  
o c z y s z c z a n ie m  Z a t o k i  P o m o r s k ie j  
p r z y  p o g łę b ia n iu  t o r u  w o d n e g o  do  
Ś w in o u jś c ia .  P o s z u k iw a n ia  p o d w o d  
n e  p r o w a d z o n o  b e z  w z g lę d u  n a  p o ­
g o d ę , be z  w z g lę d u  n a  s ta n  m o rz a . 
D o  p o m o c y  p r z e d s ię b io r s tw o m  c y ­
w i ln y m  p r z y s ta w ił  g a r n iz o n  w o js k o  
w y  w  Ś w in o u jś c iu .  Z lo k a liz o w a n o  
z a to p io n e  je d n o s t l  
te r ia łe m  w y b u c h o w y m ,  d r y fu ją c e  
m in y ,  ty s ią c e  p o c is k ó w . I  w ó w ­
czas d o  a k c j i  p r z y s tę p o w a ł K a p i-  

W ło d z im ie r z  J a w o rs k i  ze s w y -  
m in e r a m i.

„Szczecinianin 1967”
O PUB LIKO W A LIŚM Y syl­

wetki dziesięciu kandydatów w 
do tytułu „Szczecinianina r o -  z a to p io n e  je d n o s tk i  w y p e łn io n e  m a 
ku 1967”. Są nimi — w  po­
rządku alfabetycznym — B.
DO PIERAŁA, WŁ. JAWOR­
SK I, WŁ. M IC HA ŁO W SK I, B. * " i  lu d ź m i 
OLEJ, S. PROTASIUK, N. R IT  
TER, J. SZYROCKI, J. TO M - 
SIA , B. W O ŻN IA K  i J. Z IÓ Ł­
KOWSKA. Na tych kandyda­
tów będziemy głosować w ple­
biscycie organizowanym przez 
Rozgłośnię Polskiego Radia w  
Szczecinie .przy współudziale 
Redakcji „Głosu Szczecińskie­
go” „Kuriera Szczecińskiego” i 
Telewizji Szczecin.

Poniżej zamieszczamy kupon, 
który należy wypełnić wpisu­
jąc nazwiska kandydatów w  
kolejności — według uznania 
każdego głosującego. Wypełnić 
ne kupony prosimy przesyłać 
na adres Rozgłośni Szczeciń­
skiej Polskiego Radia, Szcze­
cin ulica Niedziałkowskiego 21, 
z dopiskiem na kopercie 
„Szczecinianin 1967”. Zgło­
szenia kandydatów można 
również przesyłać na kartkach 
pocztowych bądź w  listach.
Termin nadsyłania kuponów 
upływa z dniem 27 grudnia 
br.

N a z w is k o  k p t .  W ło d z im ie r z a  J a ­
w o r s k ie g o  z  g a r n iz o n u  w  Ś w in o  u  j  
ś c iu  d łu g i  czas z n a n e  b y ło  w ła ś c i­
w ie  t y l k o  w ą s k ie m u  k r ę g o w i lu d z i 
b e z n o ś re d n io  z a in te re s o w a n y c h  l i k ­
w id a c ją  tr a g ic z n y c h  s k u t k ó w  p o z o ­
s ta ło ś c i w o jn y .  D o p ie ro  w  t y m  r o ­
k u ,  g d y  p ro w a d z o n o  in te n s y w n e  
p ra c e  w  r e jo n ie  Z a t o k i  P o m o r s k ie j  
o ra z  w  r e jo n ie  l o k a l iz a c j i  S w in o -  
p o r tu  I I .  c o ra z  c z ę ś c ie j s ły s z a ło  s ię  
o  d z ia ła ln o ś c i k a p ita n a  ja w o r s k ie  
go . N ic  d z iw n e g o . N a  s w o je  k o n ­
to  za p is a ć  o n  m o ż e  k i lk a d z ie s ią t  
r o z b r o jo n y c h  m in  p o d w o d n y c h ,  
k i lk a d z ie s ią t  to r p e d  i . . .  k i l k a  t y -  
s ie c v  p o c is k ó w

J e ś l i  d z iś  m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  że 
t o r  n a w ig a c y jn y  d o  Ś w in o u jś c ia

Szczeciński przemysł finiszuje

Reczne zadania
przed terminem

CORAZ WIĘCEJ przed- nie oceniła wyniki produkcyj- 
siębiorstw melduje o przed ne br. i przyjęła zadania planu 
terminowym wykonaniu na rok 1938. 
swych rocznych zadań Jak nas poinformowało Zjed
produkcyjnych. noczenie Gospodarki Rybnej,

liczne zakłady rybne podległe 
JUŻ 16 G RUD NIA załoga wy temu zjednoczeniu, wykonały 

działu Superfosfatu Zakładów swe udania  roczne. I  tak Za- 
Nawozów Fosforowych w Szcze kłady Rybne w Przemyślu 
cinie wykonała roczny plan plan wykonały w dniu 30 iisto 
produkcji superfosfatu gran u- pada. a' Zakłady Rybne w Gi- 
lowanego i pylistego. Do koń- życku — 11 grudnia, natomiast 
ca br. wydział wyprodukuje Zakłady Rybne w Gdańsku i 
dodatkowo 4 900 ton tego cen- Gdyni — 12 grudnia. Plan wy 
rego nawozu. 21 bm. wykonał konały również Zakłady Rybne 
swe zadania Wydział Kwasu w Chojnicach i Gorzowie, a 
Siarkowego. Dodatkowa pro- także Krajowy Związek Spół- 
dukcja kwasu wyniesie 1 500 dzielczości Rybackiej. Wartość 
t ° n* ponadplanowej produkcji w v-

Huta Szczecin wykonała plan niesie kilkanaście milionów zh) 
1987 roku w  dniu 18 bm. Hutni tych.
cy dadzą do końca roku ponad 20 bm. plan roczny wykona- 
planową produkcję wartości 35 j0 Okręgowe Przedsiębiorstwo 
min zł. Warto podkreślić, że za_ przemysłu Drzewnego. Zakła­
dania te wykonane zostaną bez ¿¡y podległe temu przedsiębior 
przekroczenia funduszu płac i stwu na terenie naszego wo- 
zatrudnienia. Obradująca 19 jewództwa dadzą ponadplano- 
bm. 9 Konferencja Samorządu Wą produkcję wartości 12 min 
Robotniczego w  hucie pozytyw-

KUPON PLEBISCYTU

„SZCZECIN IANIN  
1967 RO KU”

NAZW ISKO

Interesujące odkrycie w Kamieniu

Akt fu iiteypf organów 
i inne c i e k a w e  s M r a e i t t y
JAK NAS INFO RM UJĄ działacze Towarzystwa Miłośników 

Ziemi Kamieńskiej w archiwum dawnej kapituły kamieńskiej 
natrafiono na niezwykle cenne materiały dotyczące słynnych 
kamieńskich organów.

JEST TO A K T  FUNDACYJ- Wśród materiałów znalazła 
N Y  podpisany przez Ernesta się bogata korespondencja. 
Bogusława de Croy z datą 6 (blisko sto listów z lat 1620— 
listopada 1669 roku. Jak wyni 1690) pisanych przez Bogusła- 
ka z odnalezionych dokumen- wa X IV , księżnę Annę, Wallen 
tów w  nowych organach, któ- Steina, króla Gustawa Adolfa, 
rych budowę rozpoczęto w  1669 Odnaleziono również listy fun 
wykorzystano pewne elementy datora organów Ernesta Bogu- 
(głównie piszczałki) organów sława de Croy oraz wykonaw- 
z okresu znacznie wcześniejsze ców. 
go — lat około 1620—1630. Bu warto przypomnieć. 
downiczowie wzorowali się na 
organach z kościoła zamkowe­
go w  Słupsku i kościoła św. Ja 
kuba w  Szczecinie. Kolejne, 
odnalezione dokumenty pocho­
dzą z la t 1726. 1817, 1828.

Św ięta isądą 
„po Sodzie” ?
W A R S Z A W A  P A P . S ta re  lu d o ­

w e  p r z y s ło w ie  m ó w i,  że g d y  „ B a r ­
b a ra  p o  w o d z ie  — B o ż e  N a ro d z e ­
n ie  p o  ło d z ie ” . T e g o ro c z n a  „ B a r -  
b u r k a ”  n ie m a l w  c a ły m  k r a ju  u -  
p ły n ę ła  p o d  z n a k ie m  o b f i t y c h  opa 
d ó w  d e szczu , ś w ię ta  w ię c  w e d łu g  
w s p o m n ia n e g o  p o r z e k a d ła  p o w in n y  

I b j  t  m ro ź n e .

ro c z n ic ę  30 0 -lec ia  f u n d a c j i  b a r o k o ­
w y c h  o rg a n ó w  k a m ie ń s k ic h ,  w  cza ­
s ie  t r w a n ia  V  F e s t iw a lu  M u z y k i  O r  
g a n o w e j i  K a m e r a ln e j ,  s ta ra n ie m  
d z ia ła c z y  T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  
Z ie m i K a m ie ń s k ie j  w y d a n y  b ę d z ie  
A L B U M  p o ś w ię c o n y  te m u  z a b y tk o  
w e m u  in s t r u m e n to w i.  O p ra c o w a n ia  
r e d a k c y jn e g o  c a ło ś c i p o d ją ł  s ię  
p r o f .  d r  J O Z E F  C H W E D C Z U K  — 
k ie r o w n ik  K a te d r y  O rg a n ó w  
P W S M  w  K r a k o w ie ,  k tó r a  o d  k i l ­
k u  l a t  s p r a w u je  p a t r o n a t  n a d  k a ­
m ie ń s k im i o rg a n a m i.  A u to re m  i n ­
te re s u ją c y c h  z d ję ć  je s t  S T E F A N  
P L E Ś N IA K O W I C Z . R o z d z ia ł d o t y ­
c z ą c y  ik o n o g r a f i i  i  h i s t o r i i  b u d o ­
w y  o rg a n ó w  o p r a c o w u je  m g r  R O ­
M A N  K O S T Y N Ó W IC Z .

CAŁOŚCIĄ PRAC związa­
nych z gromadzeniem dokumen 
tacji kieruje aktywny działacz 
TM ZK  mgr Kazimierz Radom­
ski, który też poinformował 
nas o cennym odkryciu w  K a­
mieniu. (mc)

Warto też odnotować, że 
przedsiębiorstwo to zajęło w  
I I I  kwartale br. I  miejsce w  
ogólnopolskim współzawodnic- 
wie pracy.

W tym samym dniu roczny 
plan produkcji w  101 proc. wy 
konała załoga Fabryki Cukrów 
i Czekolady „G ryf” w Szczeci 
nie. Wartość dodatkowej, słód 
kiej produkcji przekroczy su­
mę 12 min zł.

Poważnym sukcesem zamy­
kają bieżący rok szczecińskie 
cukrownie, które już od wczo 
raj pracują na poczet 1963 r. 
Wartość dodatkowej produkcji 
wynosić będzie ok. 180 tys. zł. 
Sukces ten szczecińscy cukrów 
nicy zawdzięczają przede wszy 
stkim sprawnemu przeprowa­
dzeniu tegorocznej kampanii 
cukrowniczej. (kk)

S t .  K o c i o ł e k  
I sekretarzem KWPZPB

w Gdańsku
G D A Ń S K  P A P . c z w a r te k  o d ­

b y ło  s ię  P le n u m  K W  P Z P R  w  
G d a ń s k u .

W  z w ią z k u  z p o w o ła n ie m  Jan a  
F T A S lN S K IE G O  na  s ta n o w is k o  am  
b a s a d o ra  P R L  w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k im ,  P le n u m  p r z y c h y l i ło  s ię  d o  je ­
g o  p ro ś b y ,  z w a ln ia ją c  g o  z f u n k c j i !  
I  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  w  G d a ń ­
s k u  i  w y ra ż a ją c  m u  g o rą c e  p o d z ię ­
k o w a n ie  za d o ty c h c z a s o w a  p ra c e .
W  im ie n iu  B iu r a  P o l it y c z n e g o  K C  
P Z P R  R . s t r z e le c k i  p r z e d s ta w ił  k a r  
d y d a tu r e  d o ty c h c z a s o w e g o  1 s e k re ­
ta rz a  K o m i te tu  W a rs z a w s k ie g o  1 
c z ło n k a  K C  P Z P R  S ta n is ła w a  K O ­
C IO Ł K A  na  s ta n o w is k o  I  s e k r e ta ­
rz a  K W  P Z P R  w  G d a ń s k u . K ie r ó w  
n łe tw o  p a r t i i  w y s o k o  o c e n ia  S t 
K o c io łk a ,  ja k o  id e o w e g o , z d o ln e ­
g o  ł o f ia r n e g o  d z ia ła c z a  p a r t y jn e ­
go o ra z  je g o  d o ty c h c z a s o w a  p ra c e

P le n u m  1 e d n o m vś ln 1 e  w v b r a ł r  
S ta n is ła w a  K O C IO Ł K A  na  s ta n o w i­
s k o  I  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  w  
G d a ń s k u .

czone przez ministerstwo.
Będziemy analizować — koif 

tynuował mówca — w jakim  
stopniu zjednoczenia dążą do 
skoncentrowania swej działal­
ności na perspektywie rozwoju 
i specjalizacji produkcji, pod­
noszeniu stopnia jakości i no­
woczesności wyrobów, b.idaniu 
rynku i zwiększeniu elastycz­
ności produkcji w  stosunku do 
jego potrzeb.

Naruszanie dyscypliny finaa  
sowej, dyscypliny pracy i płac 
istnieje nie tylko w sferze pro 
dukcji materialnej. Zjawiska 
takie w  ostatnich latach wy­
stępowały również w  innych 
działach, m.in. podległych ra-» 
dom narodowym.

Rząd zdecydowany jest pro­
wadzić na tych i na innych 
odcinkach dyscypliny zatrudni® 
nia i płac konsekwentną i sta­
nowczą politykę, mającą nia 
celu uniknięcie wstrząsów w; 
gospodarce narodowej.

PREM IER C Y R A N K IEW IC Z  
nawiązał dalej do analiz, mó­
wiących o tym, że ostatnio 
wzrasta poważnie absencja, w; 
tym szczególnie absencja nie­
usprawiedliwiona. Istnieją też 
nieprawidłowości w dziedzinie 
wykorzystywania zarówno fun; 
duszu płac, jak i systemów pre 
miowych.

Następnie zabrali głos koleją  
no: przewodniczący Kom isji
Planowania — Stefan JĘDRY-j 
CHOW SKI, który na tle wjfrj 
ników tegorocznych mówił <*i 
krokach i przedsięwzięciach*;1 
których realizacja ma zapewni 
nić pełne wykonanie NPG y*. 
1968 r.; -wicepremier Franci­
szek W A N IO ŁK A , który do­
konał analizy realizacji uchwal 
ły V I I  Plenum KC PZPR i  
minister Finansów —  Jerzy? 
ALBRECHT, który mówił n a  
temat zadań finansowych.

W dyskusji wzięli u działaj 
Bolesław JASZCZUK, prezes. 
NBP Stanisław M AJEW SKI 
3raz dyrektorzy zjednoczeń.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  S k ie rk a  z R o t te r d a m u  v ia  
G d y n ia  z d r o b n ic ą ,

m /s  A n d r z e j  B o r o w y  z  F in ­
la n d i i  z d r o b n ic ą ,

m /s  P ro s n ą  z  A n g l i i  z  t le n ­
k ie m  g l i n x ,

m /s  M o d lin  z H a m b u rg a  z 
d ro b n ic ą ,

s/s T c z e w  z  D a n ii  p o d  b a la ­
s te m ,

s/s K o ln o  z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m ,

s/s P o z n a ń  z D a n i i  p o d  b a la ­
s te m ,

s/s B ie ls k o  z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m ,

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

s/s G n ie z n o  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m .

K S R  W  „ O D R Z E ”

W  P P D iU R  „ O d r a ”  w  Ś w in o ­
u jś c iu  o d b y ła  s ię  w c z o r a j  — z 
u d z ia łe m  k ie r o w n ik a  W y d z . E k o  
n o m ic z n e g o  K W  P Z P R  w  S zcze ­
c in ie ,  W . P O L A C Z K A  — K o n ­
fe re n c ja  S a m o rz ą d u  R o b o tn i­
czeg o , p o ś w ię c o n a  o m ó w ie n iu  
r e a l iz a c j i  te g o ro c z n y c h  za d a ń  
p rz e d s ię b io r s tw a  o ra z  p la n u  na  
r o k  p r z y s z ły .  P la n  na  r o k  1S68 
d la  f l o t y l l i  o d r z a ń s k ie j p r z e w i­
d u je  p o ło w y  w  w y s o k o ś c i 77,5 
ty s .  to n  r y b .
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Kryzys rządowy w Danii

W STYCZNIU NOWE W1ÛS1Ï
RZĄD D U ŃSKI PREM IERA KRAG A UPADŁ. FO LKE- 

T IN G  O DRZUC IŁ 92 G ŁO SAM I PRZECIW  85 PROJEKT 
RZĄDOW EJ USTAW Y PRZEW IDUJĄCEJ ZA M R O ŻENIE NA  
OKRES RO KU W SZE LK IC H  PODW YŻEK PŁAC.

TO  oszczędnościowe posunię­
cie rządu było związane z de­
waluacją funta szterlinga i ko 
rony duńskiej. Przeciw projek 

■ towi ustawy głosowało 6 po-

PSsssusn
K C  K P C z

P R A G A  P A P . W  d n ia c h  o d  19 d o  
21 b m . o d b y ło  s ię  P le n u m  K C  
K P C z .  Z a jm o w a ło  s ię  o h o  z a g a d ­
n ie n ie m  d a ls z e g o  r o z w o ju  e k o n o ­
m ic z n e g o  i  p o d n ie s ie n ie m  s to p y  ż y ­
c io w e j  lu d n o ś c i.

P le n u m  p r z y ję ło  u c h w a łę  o  z a ­
d a n ia c h  d o ty c z ą c y c h  r o z w o ju  c ze ­
c h o s ło w a c k ie j  g o s p o d a r k i n a r o d o ­
w e j  i  s to p y  ż y c io w e j  w  la ta c h  1968— 
1970 o ra z  u c h w a łę  w  s p r a w ie  z w o ­
ła n ia  n a r a d y  k o n s u l t a t y w n e j  p a r ­
t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  r o b o t n i ­
c z y c h .

Z  d n ia  na dz ień

O M Z: a k ty w a  
i p a s y w a

C O  P R Z Y N IO S Ł A  z a k o ń c z o  
n a  o s ta tn io  X X I I  s e s ja  O N Z  
w  s k o m p lik o w a n e j  s y tu a c j i  
m ię d z y n a r o d o w e j  i  n a p ię c iu ,  
n ie s p r z y ja ją c y m  rz e c z o w e j d y  
s k u s j i?  J a k  d a le c e  p o s u n ę ła  
n a p rz ó d  p ra c e  n a d  r o z w ią z a ­
n ie m  n a jb a r d z ie j  p a lą c y c h  
p r o b le m ó w , z g o d n ie  ze  s w y m  
z a d a n ie m  s t r a ż n ik a  p o k o ju  i  
b e z p ie c z e ń s tw a  ś w ia ta ?

O D P O W IE D Ź  n a  o b a  te  p y ­
t a n ia  n ie  b ę d z ie  n a  p e w n o  
je d n o z n a c z n ie  tw ie r d z ą c a  lu b  
— p rz e c z ą c a . N ie  ro z w ią z a n o  
n p . n a jb a r d z ie j  n a b r z m ia łe j  
k w e s t i i  s to ją c e j  n a  p o r z ą d k u  
d z ie n n y m  t e j  s e s j i  —  k o n ­
f l i k t u  b lis k o w s c h o d n ie g o ,  c h o  
c ią ż  n a s t r o je  z a in te re s o w a ­
n y c h  r z ą d ó w  a r a b s k ic h  u m o ­
ż l iw ia ły  p o s tę p  w  t e j  d z ie d z i 
n ie .  N ie w ą t p l iw ie  h a m u ją c ą  
r o lę  w  w y s i łk a c h  Z g ro m a d z e ­
n ia  O g ó ln e g o  o d e g ra ło  s ta n o ­
w is k o  z p o z y c j i  s i ł y  re p re z e n  
to w a n e  p rz e z  s t r o n ę  iz r a e l ­
s k ą  i  p o w ta r z a ją c e  s ię  p rz e z  
c a łą  je s ie ń  p r o w o k a c je  z b r o j ­
n e  Iz r a e la .  Z a c h ę tą  d o  t a k ie ­
g o  r o d z a ju  a k c j i  b y ła  p o s ta ­
w a  U S A  i  s z e r o k ie  p o p a r c ie  
ja k ie g o  u d z ie la ł  I z r a e lo w i  
W a s z y n g to n .

W  a tm o s fe rz e  z a t ru w a n e j 
o d  l a t  lu d o b ó jc z ą  a g re s ją  a -  
m e r y k a ń s k ą  w  W ie tn a m ie  r o z  
p a t r y w a n ie  w  k o n s t r u k t y w ­
n y  sp o s ó b  k lu c z o w y c h  p r ó b ie  
m ó w  f i g u r u ją c y c h  n a  s e s ji,  i  
n a tu r y  rz e c z y  s z ło  o p o r n ie .  
N ie  z d o ła n o  z a ła tw ić  c a łe g o  
„ p a k ie t u ”  s p r a w  r o z b r o je n io  
w y c h ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i t r a k t a  
t u  o n ie ro z p o w s z e c h n ia n iu  
b r o n i  ją d r o w e j ,  n ie u z g o d n io -  
n e g o  je s z c z e  d o  k o ń c a  n a  
k o n fe r e n c j i  K o m i te tu  R o z ­
b r o je n io w e g o  w  G e n e w ie . Z  
te g o  p rz e d e  w s z y s tk im  p o w o ­
d u  p r z e w id u je  s ię  p o d ję c ie  
d r u g ie j  r u n d y  o b ra d  o b e c n e j 
s e s j i  w c z e s n ą  w io s n ą  1968 r o ­
k u .  S z e re g  In n y c h  w a ż n y c h  
s p r a w  p r z e jd z ie ,  j a k  z re s z tą  
b y w a  c o  r o k u ,  „ p o ś l iz g ie m ”  
n a  se s ję  k o le jn ą .

X  M u z a
i „¡eden głębszy“

L O N D Y N . J u ż  40 a n g ie ls k ic h  k in  
m a  b u fe t y  z a o p a trz o n e  w  n a p o je  
a lk o h o lo w e .  P o d o b n o  f r e k w e n c ja  
w  t y c h  p r z y b y tk a c h  X  M u z y  p o ­
w a ż n ie  w z ro s ła .

, Mały m o r d e r c a ”
P A R Y Ż  P A P . M im o  c z ę s ty c h  a la r  

m ó w  w  p ra s ie ,  n ie  z m n ie js z a  s ię  
w c a le  p r o d u k c ja  ta k ic h  z a b a w e k  
ć lla  d z ie c i,  ja k  p is to le ty ,  s z ty le t y ,  
m ie c z e  i t p . ,  r o z b u d z a ją c y c h  w  n ic h  
o k r u c ie ń s tw o .  S z c z y te m  je d n a k  w y  
d a je  s ię  m in ia tu r o w a  g i lo ty n a ,  k tó  
r a  z n a la z ła  s ię  n a  r y n k u  f r a n c u s ­
k im  im p o r to w a n a  ze S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h .  W y p o s a ż o n a  je s t  n ie  
t y l k o  w  s p a d a ją c y  n ó ż , a le  i  w  
„ s k a z a ń c a ” , k tó r e g o  g ło w a  p o  eg ze ­
k u c j i  spa d a  d o  k o sza , b ro c z ą c  
k r w ią .  J a k  in f o r m u je  z o b u r z e ­
n ie m  „ L E  M O N D E ” , „ z a b a w k a ”  
c ie s z y  s ię  t a k  w ie l k im  p o w o d z e ­
n ie m  n a s to la tk ó w ,  że j e j  z a p a s y  
z o s ta ły  s z y b k o  w y c z e rp a n e .

słów Socjalistycznej Partii Lu  
dowej (SF), współpracującej 
dotychczas z socjaldemokrata­
mi na terenie parlamentu. Po­
nieważ premier Krąg zapowie­
dział, że wyniki glosowania 
wiążą się z kwestią zaufania do 
rządu, pD porażce gabinet mu 
siał podać się do dymisji. 
Król przyjął rezygnację rządu, 
a nowe wybory zostały rozpi­
sane na 23 stycznia 1968 r., a 
więc w rok i sześć tygodni po 
poprzednich wyborach parla­
mentarnych.

D R U G IM  — oprócz upadku 
gabinetu socjaldemokratycznego 

wydarzeniem politycznym du 
żego formatu, jest rozłam w So 
cjalistycznej Partii Ludowej 
na ostatnim zjeździe, obradują 
cym 15 i 16 grudnia br. Re­
prezentanci lewego skrzydła 
tej partii opuścili zjazd i posta 
nowili utworzyć oddzielne u- 
grupowanie polityczne, które 
wzięłoby już udział w  najbliż 
szych wyborach parlamentar­
nych.

U P A D E K  g a b in e tu  p r e m ie ra  
K r a g a  o t w o r z y ł  n ie  t y l k o  k r y z y s  
r z ą d o w y ,  a le  p rz e d e  w s z y s tk im  
k r y z y s  p o l i t y c z n y .  S t y c z n io w e  w y ­
b o r y  —  ja k  to  w y n ik a  z  a k t u a l ­
n y c h  w y n ik ó w  b a d a n ia  o p in i i  p u ­
b l ic z n e j  —  p r z y n io s ą  k o le jn y  s p a ­
d e k  g ło s ó w  o d d a n y c h  n a  p a r t ię  so 
c ja łd e m o k r a t y c z n ą ,  a ro z ła m  w  S o 
c ja l is ty c z n e j  P a r t i i  L u d o w e j  r ó w ­
n ie ż  p o c ią g n ie  za  s o b ą  o b n iż e n ie  po  
p u la r n o ś c i  te g o  u g r u p o w a n ia .  J a k  
w ia d o m o  w  o s ta tn ic h  w y b o ra c h  d o  
F o lk e t in g u  S F  p o d w o i ła  l ic z b ę  m a n  
d a tó w ,  z  10 d o  20. N a jb liż s z e  w y ­
b o r y  m o g ą  s ię  s ta ć  a re n ą  p o w a ż n e j 
k lę s k i  te g o  le w ic o w e g o  u g r u p o w a -

OBSERW ATORZY nie w yklu  
czają, że w  wyniku stycznio­
wych wyborów w  Danii może 
dojść do władzy koalicyjny 
rząd partii konserwatywnej i 
mieszczańskich ugrupowań. We 
dług przewidywań partie te mo 
głyby uzyskać niezbędną licz­
bę głosów i mandatów w  Fol­
ketingu. Inna rzecz czy ugrupo­
wania te potrafią znaleźć

wspólną platformę, na której 
rząd mógłby się oprzeć.

O C Z Y W IŚ C IE , m im o  e w e n tu a ln e j  
p o r a ż k i  s o c ja ld e m o k ra c i  p o z o s ta n ą  
n a js i ln ie js z ą  f r a k c ją  w  p a r la m e n ­
c ie ,  j a k  s ię  o b l ic z a  n a w e t  p r z y  s t r a  
c ie  10 m a n d a tó w  b ę d ą  o n i  d y s p o n o  
w a ć  w  179 m a n d a to w y m  F o lk e t in ­
g u  o k o ło  60 fo te la m i .  W  K o p e n h a ­
d ze  s n u je  s ię  w ię c  p rz y p u s z c z e n ia , 
że s o c ja ld e m o k ra c i  b ę d ą  u s i ło w a l i  
r ó w n ie ż  p o w o ła ć  rząd_ k o a l ic y jn y  
w ra z  z p a r t ią  r a d y k a ln ą .

JAK potoczą się wypadki 
trudno przewidzieć, kryzys po 
lityczny w Danii jest fragmen­
tem szerszego zjawiska, obser­
wowanego w Skandynawii, zja 
wiska rozbicia politycznego 
wśród partii robotniczych, a 
jednocześnie konsolidacji stron 
nictw konserwatywnych, które 
po wielu latach pozostawania 
w opozycji dążą wszelkimi si­
łami do objęcia steru rządów.

(k )

Po śmierci Louisa Washkansky’ego

Pionierskie dzieło
będzie kontynuowane

Dziś — nerki, iuiro — serca, płuca i wątroby
JAK JUŻ INFO RM OW ALlS M Y, w  «czwartek 21 bm. rano, 

w 19-tym dniu po operacji przeszczepienia serca, LOUIS W A- 
SIJKANSKY zmarł. Bezpośrednią przyczyną śmierci, jak wy­
kazała sekcja zwłok, było obustronne zapalenie płuc. Prze­
szczepione serce funkcjonowało do końca bez zarzutu.

ŚMIERĆ Waskansky’ego pod­
kreśliła raz jeszcze, że nauka 
nie znalazła dotychczas abso­
lutnie pewnych leków przeciw- 
odpornościowych, które mogły­
by zapobiec odrzuceniu prze­
szczepu bez równoczesnego na­
rażenia chorego na infekcje W  
wypadku przeszczepienia serca 
sprawa była tym trudniejsza, 
że objawy odrzucenia przeszcze 
pionego serca przez organizm 
są prawie zupełnie nieznane.

K o le in y  b r y ty js k i  k i e l i c h  g o r y c z y
K I E D Y  M IN IS T E R  S P R A W  Z A ­

G R A N IC Z N Y C H  C o u v e  de  M u r v i l -  
le  w  z n a k o m ic ie  s k r o jo n y m  n a  a n  
g ie ls k ą  m o d łę  g a r n i tu r z e ,  z  w ła ś c i­
w ą  s o b ie  s w a d ą  m o ty w o w a ł  w  
s w o im  b r u k s e ls k im  p r z e m ó w ie n iu ,  
że w  „ o b e c n y m  s ta n ie  g o s p o d a r k i 
i  f in a n s ó w  W ie lk ie j  B r y t a n i i  n ie  
m o ż e  o n a  s p e łn ić  s w y c h  z o b o w ią ­
z a ń  w y n ik a ją c y c h  z  t r a k t a t u  r z y m ­
s k ie g o ”  —  s ta ło  s ię  ja s n y m , że s ta  
n o w is k o  F r a n c j i ,  s ta n o w is k o  b e z ­
k o m p ro m is o w e ,  z n ó w  d o le w a  g o r y  
c z y  d o  k ie l ic h a ,  k t ó r y  o d  ju ż  t a k  
d łu g ie g o  cza su  p ić  m u s i  la b o u r z y -  
s to w s k i  r z ą d  H a r o ld a  W ils o n a .

W ą tp l iw y m  s ię  w y d a je ,  a b y  k o ń ­
c o w y  p u n k t  k o m u n ik a t u  b r u k s e l­
s k ie g o , m ó w ią c y  o  t y m ,  że  „ z g ło ­
s z e n ie  W . B r y t a n i i  p o z o s ta je  n a d a l 
n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  r a d y ”  m o g ło  
z a d o w o l ić  L o n d y n ,  k t ó r y  z n ó w  d o ­
z n a ł u p o k o r z e n ia .  „ T im e s ”  k o m e n ­
tu ją c  b r u k s e ls k ie  o b r a d y  p is a ł,  że 
„ E W G  n ie  o s ią g n ie  sw e g o  g łó w n e ­
g o  c e lu .  N ie  b ę d z ie  b o w ie m  z je d ­
n o c z e n ia  E u r o p y  za  ż y c ia  o b e c n e g o  
p o k o le n ia ” , „ D a i l y  E x p re s s ”  u w a ż a , 
że p r z y w ó d c a  k o n s e r w a ty s tó w  E d ­
w a r d  H e a th  p o w in ie n  w y s tą p ić  z

ż ą d a n ie m  w y c o fa n ia  k a n d y d a t u r y  
p r z e z  W ie lk ą  B r y ta n ię  i  u t w o r z e ­
n ia  n o w e g o  u g r u p o w a n ia  h a n d lo w e  
go  w  r a m a c h  k r a jó w  a n g lo s a s k ic h .

E u ro p e js k a  w s p ó ln o ta  g o s p o d a r ­
cza  trz e s z c z y . F r a n c ja  je s t  n ie u s tę ­
p l iw a .  L o n d y n  t w ie r d z i ,  że t y ł k o  
p r z e m y s ł  b r y t y j s k i ,  je g o  w y s o k a  
te c h n ik a  p o t r a f ią  w  p o łą c z e n iu  z 
p r z e m y s ła m i „ s z ó s t k i ”  o p rz e ć  s ię  
i n w a z j i  a m e ry k a ń s k ie g o  b y z n e s u  na  
E u ro p ę .

T a k  tw ie r d z ą  A n g l ic y .  D la c z e g o  
je d n a k  k a n d y d a tu r ę  W ie lk ie j  B r y ­
t a n i i  t a k  m o c n o  p o p ie ra  W a s z y n g ­
to n ,  d la c z e g o  t a k  w ie le  s łó w  s p r a ­
w ie  p r z y s tą p ie n ia  W . B r y t a n i i  d o  
I-.W G  p o ś w ię c a  D e a n  R u s k , je ś l i  
c z ło n k o s tw o  W . B r y t a n i i  w e  
W s p ó ln y m  R y n k u  z a g ro z ić  m a  in te  
re s o m  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ?

O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  je s t  b a r  
d * o  t r u d n a .  C z y  p r z y p a d k ie m  W a ­
s z y n g to n o w i n ie  c h o d z i o to ,  a b y  
W ie lk a  B r y ta n ia  s ta ła  s ię  k o n ie m  
t r o ja ń s k im  a m e r y k a ń s k ie j  e k s p a n  
s j i  g o s p o d a rc z e j w  k r a ja c h  E W G ?

OBSERWATOR

¿ZAJĘTEI”

Gdy przed 17 laty dokonano 
pierwszych przeszczepień ner­
ki, utrzymanie przeszczepu 
przez kilka tygodni uważano 
już za bardzo w ielki sukces. 
Dzisiaj już ponad 2 tyv  osób 
od lat żyje z przeszczepioną 
nerką. Operacje przeszczepie­
nia nerki udają się w  70 do 80 
proc.

Operacja przeszczepienia ser­
ca dokonana przez prof. Bar­
narda i jego ekipę w Kapszta­
dzie miała charakter pionier­
ski. Po niej przyjdą inne. „Opa­
nowanie bariery immunologicz­
nej — powiedział prof. H A L- 
PERN, jeden z największych 
specjalistów świata w  tej dzie­
dzinie — jest już tylko kwestią 
czasu. Będzie można przeszcze­
piać serca, płuca i wątroby, po­
dobnie jak dzisiaj przeszczepia 
się już nerki”.

P R O F . B A R N A R D , c h o ć  z g n ę b io ­
n y  ś m ie r c ią  p a c je n ta ,  o ś w ia d c z y ł 
n a  k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j,  że o n  
i  je g o  e k ip a  g o to w i  są d o  n o w y c h  
t r a n s p la n ta c j i  se rca . M o ż n a  p r z y ­
p u s z c z a ć , że w  1958 r .  w a lk a  ze 
ś m ie r c ią  p o w o d o w a n ą  c ię ż k im i  
c h o r o b a m i s e rc a  p ro w a d z o n a  b ę ­
d z ie  r ó w n ie ż  w  in n y c h  k r a ja c h  na  
n o w y m  f r o n c ie  —  f r o n c ie  p rze szcze  
p ó w  s e rca .

P o  o b u s t ro n n y m  z a p a le n iu  p łu c  
d o s z ło  d o  k o m p l i k a c j i  p łu c n y c h  
i g w a łto w n e g o  z m n ie js z e n ia  l ic z b y  
b ia ły c h  c ia łe k  k r w i .  P r o f .  B a rn a r d  
n ie  w y k lu c z a ,  że  w  te n  w ła ś n ie  
sp o s ó b  p r z e ja w iła  s ię  r e a k c ja  od  
r z u c e n ia  p rz e s z c z e p u  p rz e z  o rg a  
n iz m ,  k tó r a  s k ie r o w a ła  s ię  n ie  
p r z e c iw k o  p rz e s z c z e p io n e m u  s e r ­
c u , a le  p r z e c iw k o  p łu c o m  c h o re g o .

P o d c z a s  g d y  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
p.o o p e r a c j i  p a d a ło  w ie le  s łó w  k r y ­
t y k i  w  ś w ie c łe  le k a r s k im ,  o b e c n ie  
je d e n  s p e c ja l is ta  za d r u g im  o p o ­
w ia d a  s ię  za  s łu s z n o ś c ią  ta k ie g o  
c z y  in n e g o  k r o k u ,  d o k o n a n e g o  
p rz e z  e k ip ę  B a rn a r d a ,  u z n a ją c  ty m  
s a m y m  p r a w o  p r z e p ro w a d z a n ia  o -  
p e r a c j i  p rz e s z c z e p ie n ia  s e rc a  ja k o  
t a k ie j .  P r o f .  H a lp e r n ,  z a p y ta n y ,  
c z y  s łu s z n e  je s t  p o d e jm o w a n ie  ju ż  
o b e c n ie  te g o  r o d z a ju  e k s p e r y m e n ­
tó w ,  o d p o w ie d z ia ł be z  w a h a n ia :  
T A K ,  S Ł U S Z N E .

Katastrofa samolotu
brytyjskiego

Śmierć
13-osobowej załogi

L O N D Y N  P A P . B r y t y j s k i  s a m o ­
l o t  w o js k o w y  ty p u  „ S h a c k le to n ”  
u le g ł  w  c z w a r te k  k a t a s t r o f ie ,  r o z ­
b i ja ją c  s ię  o  s to k  g ó r s k i  w  o d le g ­
ło ś c i o k o ło  100 k m  o d  G la s g o w  w  
S z k o c j i .  C a ła  J 3 -o s o b o w a  z a ło g a  
z g in ę ła  n a  m ie js c u .  J e s t t o  ju ż  
t r z e c ia  k a t a s t r o fa  s a m o lo tu  te g o  
t y p u  w  c ią g u  u b ie g ły c h  s z e ś c iu  t y ­
g o d n i.

Pia - spikerką
CÓRKA słynnej aktorki 

szwedzkiej Ingrid Berg­
man — Pia L indstrom (na 
foto) jest spikerką telewi­
zji w San Francisco. Jest 
ona jedyną kobietą w ze­
spole dziennika telewizyj­
nego.

(CAF)

Z a k a z a n a  
p i o s e n k a  B B
P A R Y Ż . N a r o d o w a  g w ia z d a  f r a n ­

c u s k a , B R IG IT T E  B A R D O T , n ie  za­
d o w a la  s ię  s u k c e s a m i n a  e k r a n ie .  
N a g ra ła  o s ta tn io  sze re g  n o w y c h  p io  
s e n e k  o ra z  w y s tą p i  w  ś w ią te c z ­
n y c h  p r o g r a m a c h  te le w iz y jn y c h .  
N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że p o w a ż n y  
m a g n e s  s ta n o w i j e j  a p a r y c ja .  B y ć  
m o ż e  d la te g o  B B  d la  p o d n ie s ie n ia  
s w o ic h  w a lo r ó w  w y s tą p i  w  c ie l i ­
s ty m  t r y k o c ie .

J e d n a  z p ł y t  B a r d o t k i  z n a jd z ie  
s ię  w  s p rz e d a ż y  t y l k o  d la  d o r o s ły c h  
l  z z a k a z e m  r e k la m y ,  ze w z g lę d u  
n a  j e j  d o ść  f r y w o l n y  c h a r a k te r .  
Ś p ie w a  o n a  p r z y ,  a k o m p a n ia m e n ­
c ie  w e s tc h n ie ń ,  z  to w a r z y s z e n ie m  
z e s p o łu  t r z y d z ie s tu  s k r z y p ie c .

P IE C  P A Ń S T W  E W G  
R O Z P O C Z N IE  K O N S U L T A C J E  
Z . ' W . B R Y T A N IĄ

♦  H o le n d e r s k i  m in is te r  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h ,  J . L U N S , p rz e  
m a w ia ją c  w  p a r la m e n c ie  o -  
ś w ia d c z y ł  w  c z w a r te k ,  iż  p ię ć  
p a ń s tw  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  
W s p ó ln e g o  R y n k u ,  o p ró c z  
F r a n c j i ,  ro z p o c z n ie  i n d y w i ­
d u a ln e  lu b  w s p ó ln e  r o z m o w y  
z W . B r y ta n ią ,  D a n ią , N o r w e ­
g ią  i  I r la n d ią ,  k tó r e  p ra g n ą  
p r z y łą c z y ć  s ię  d o  W s p ó ln e g o  
R y n k u .

♦  W  n o c y  ze  ś r o d y  n a  c z w a r ­
t e k  w  r e jo n ie  ju g o s ło w ia ń s k ie  
g o  m ia s ta  T e to v o  w y s tą p i ło  
t r z ę s ie n ie  z ie m i o  s i le  7 s to p ­
n i .  M ia s to  t o  le ż y  w  o d le g ło ­
ś c i 50 k m  n a  z a c h ó d  o d  S k o ­
p je .  W  s a m y m  S k o p je  n a tę ­
ż e n ie  w s trz ą s ó w  p o d z ie m n y c h  
w y n io s ło  4—5 s to p n i.

T r z ę s ie n ie  z ie m i w  T e to v ie  
w y s tą p i ło  w k r ó t c e  p o  p ó łn o c y ,  
a je g o  m ie s z k a ń c y  w y le g l i  n a  
u l ic e ,  g d z ie  m im o  m ro z u  p rz e ­
b y w a l i  a ż  d o  ra n a .

♦  W  ś ro d ę  w ie c z o re m  S z to k ­
h o lm  b y ł  w id o w n ią  p o tę ż n e j 
d e m o n s t ra c j i  a n ty a m e r y k a ń -  
s k ie j ,  k t ó r a  o d b y ła  s ię  s p o n ­
ta n ic z n ie  n a  w ie c u ,  z w o ła ­
n y m  d la  u c z c z e n ia  s ió d m e j 
r o c z n ic y  p o w s ta n ia  N a ro d o w e ­
g o  F r o n t u  W y z w o le n ia  W ie t ­
n a m u  P o łu d n io w e g o .  W  ró ż ­
n y c h  p u n k ta c h  m ia s ta  d o s z ło  
d o  g w a ł to w n y c h  s ta rć  m ię d z y  
d e m o n s tra n ta m i a p o l ic ją ,  k tó  
r a  s z a rż u ją c  w  s z y k u  k o n n y m , 
ro z p ę d z a ła  m a n if e s ta n tó w  g u ­
m o w y m i p a łk a m i.  W ie le  o só b  
o d n io s ło  p o w a ż n e  o b ra ż e n ia .
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Eksperyment węgierski

44 godziny
(Korespondencja własna)

1 S TYC ZN IA  1968 RO KU NA W ĘGRZECH W EJDZIE  
W  ZY C IE  NOW Y SYSTEM PLA N O W A N IA  I  ZA R ZĄ ­
D Z A N IA  GOSPODARCZEGO. W  OKRESIE PRZYGOTO­
W AW C ZYM  CHYBA NAJW IĘCEJ DYSKUSJI W ZBU­
D Z IŁ Y  M O ŻLIW O ŚC I i  m e t o d y  w p r o w a d z e n ia  
SKRÓCONEGO CZASU PRACY.

Nowa w ersja  
„Wartburga”

W  Z W I Ą Z K U  Z  R O S N Ą C Y M  
» p o t r z e b o w a n ie m  n a  sa m o ­
c h o d y  t y p u  „ c o m b i ” , z a k ła d y  
w  E is e n a c h  w  N R D  p o d ję ły  p r o ­
d u k c ję  t u r y s t y c z n e j  w e r s j i  m o d e lu  
353. p o d  n a z w ą  „ W a r t b u r g — T o u -  
r i i i ” . Z a c h o w u ją c  w s z y s tk ie  c h a ­
r a k te r y s t y c z n e  c e c h y  p r o d u k o w a ­
n e j  d o ty c h c z a s  l im u z y n y ,  n o w y  m o  
d e l  u m o ż liw ia  p rz e w o ż e n ie  z n a c z ­
n ie  w ię k s z e j i lo ś c i  b a g a ż u , n ie  
z m n ie js z a ją c  k o m f o r t u  ja z d y .

D łu g o ś ć  n o w e g o  m o d e lu  w y n o s i  
3  800 m m , s z e ro k o ś ć  1 642 m m , w y ­
so k o ś ć  1 420 m m  (o b c ią ż o n y ) .  W ó z  
m a  p r o m ie ń -  s k r ę tu  10,2 m  i  r o z ­
w i ja  m a k s y m a ln ą  s z y b k o ś ć  122 
to n /g o d z . N o ś n o ś ć  z w ię k s z o n o  d o  
450 k g . P ią te  d r z w i  o t w ie r a ją  s ię  
ku g ó rz e .

W  p o r ó w n a n iu  z m o d e le m  353, 
„ W a r t b u r g  -  T o u r is t ”  o t r z y m a !  
w z m o c n io n e  r e s o ry  t y ln e  (z  u w a g i 
n a  w ię k s z e  d o p u s z c z a ln e  o b c ią ż e ­
n ie )  i  c a łk o w ic ie  z s y n c h r o n iz o w a  • 
n ą  s k r z y n ię  b ie g ó w . O d  1 l ip c a  t a ­
k ą  s k r z y n ię  m a ją  r ó w n ie ż  m o d e le  
353 ( p o p rz e d n io  p ie rw s z y  b ie g  b y ł  
D ie  z s y n c h r o n iz o w a n y ) .

D e s k a  r o z d z ie lc z a  w y ło ż o n a  je s t  
p ia n k ą  p o l iu r e ta n o w ą ,  w ó z  m a  p a ­
s y  b e z p ie c z e ń s tw a , b o c z n e  d ys z e  
w e n ty la c y jn e ,  s u f i t  w y ło ż o n y  p e r ­
f o r o w a n y m ,  d a ją c y m  s ię  z m y w a ć  
tw o r z y w e m  s k ó ro p o d o b n y m .

POCZĄTEK: 100 TYSIĘCY  
PRACOW NIKÓW

DO grudnia 1967 roku prze­
szło 200 przedsiębiorstw zgło­
siło się, by wziąć udział w  
eksperymencie polegającym na 
wprowadzeniu skróconego cza­
su pracy.

Spośród tych przedsiębiorstw 
Rada Ministrów i organy pla­
nistyczne wytypowały 70 zakła 
dów, które posiadały odpowied 
nie warunki do wprowadzenia 
44-godzinnego tygodnia pracy. 
I  ta właśnie 70-tka startuje do 
eksperymentu w dniu 1. I. 
1968 r.

Łącznie przedsiębiorstwa do­
świadczalne zatrudniają około 
100 tys. pracowników. Taka 
„próbka” jest dostatecznie re­
prezentatywna, aby wyniki 
eksperymentu posłużyły na 
przyszłość przy szerszym za­
stosowaniu skróconego dnia 
pracy.

BAZA: W EW NĘTRZNE  
REZERWY

PRZY reformie należy uczy­
nić zadość dwóm wymaga­
niom. Po pierwsze produkcja 
i opłacalność przedsiębiorstwa, 
które przechodzi na skrócony 
czas pracy nie może się zmniej

P o l s k i  s k a y
P R Z E D  P A R U  T Y G O D N IA M I  O B IE G Ł A  P R A S Ę ; W IA D O M O Ś Ć , że 

^ a k la d y  K o n f e k c j i  i  S p rz ę tu  T e c h n ic z n e g o  „ G u m o w n ia ”  w  T r z e b in i  
ro z p o c z ę ła  p r o d u k c ję  s e r y jn ą  p o ls k ie j  s z tu c z n e j s k ó r y  ty p u  „ s k a y ” .

J e s t t o  m a te r ia ł  p o w s ta ją c y  p o p rz e z  n a n ie s ie n ie  n a  tk a n in ę  lu b  
d z ia n in ę  d w u  a lb o  t r z e c h  w a r s tw  s p e c ja ln e j p a s ty ,  k t ó r e j  p o d s ta w o ­
w y m  s k ła d n ik ie m  je s t  p o l ic h lo r e k  w in y lu  ( z n a n y  p o d  p o p u la r n y m  
S k ró te m  P C V ) . S k a y  je s t  s z tu c z n ą  s k ó r ą  t y p u  „ s p ie n io n e g o ”  k tó r ą  
c e c h u je  o d p o rn o ś ć  n a  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e ,  w o d o s z c z e ln o ś ć  o ra z  
e la s ty c z n o ś ć . D o d a tk o w ą  z a le tą  w y r o b ó w  ze  s k a y u  je s t  e s te ty c z n y  
w y g lą d  i  t y l k o  s p e c ja l is ta  o d r ó ż n i  d o b r y  g a tu n e k  s k a y u  o d  s k ó r y  
n a tu r a ln e j.

S p e c ja ln e j  u r o d y  s k a y o m  d o d a je  p o w le k a n ie  ic h  w y s o k ie j  ja k o ś c i  
la k ie r e m  lu b  fa r b ą ,  k tó r e  n a d a ją  im  n ie  t y l k o  e fe k to w n y  w y g lą d ,  
le c z  ta k ż e  p o d n o s z ą  s to p ie ń  o d p o rn o ś c i n a  w p ły w y  a tm o s fe ry c z n e .

.W ia d o m o , źe  n a  c a ły m  ś w ie c ie  p a n u je  o b e c n ie  d e f i c y t  s k ó r  n a tu ­
r a ln y c h .  T o te ż  n a u k o w c y ,  a  z w ła s z c z a  c h e m ic y  p r a c u ją  in te n s y w n ie  
n a d  w y n a le z ie n ie m  m a te r ia łó w  z a s tę p c z y c h . J e d n y m  z n ic h  je s t  w ła ś ­
n ie  s k a y . W  T r z e b in i  p r o d u k u je  s ię  g o  w  s z e ś c iu  k o lo r a c h ,  p r z y  c z y m  
s to s u je  s ię  b a r w n ik i  s z w a jc a rs k ie j  f i r m y  C IB A  c h a r a k te r y z u ją c e  s ię  
w y s o k ą  o d p o rn o ś c ią  n a  c z y n n ik i  a tm o s fe ry c z n e .

P la n y  n a  r o k  1968 p r z e w id u ją ,  że tr z e b iń s k a  „ G u m o w n ia ”  w y p r o ­
d u k u je  m i l i o n  700 t y s ię c y  m  k w .  t e j  w y s o k o g a tu n k o w e j  s z tu c z n e j 
s k ó r y .  W y s ta r c z y  t o  n a  u s z y c ie  o k o ło  400 t y s ię c y  p ła s z c z y  lu b  m il io n a  
300 ty s ię c y  w a l iz ,  n e s e s e ró w  i  to re b .  W  z n a c z n y m  s to p n iu  z l i k w id u je  
s ię  k o s z to w n y  im p o r t  t y c h  w y r o b ó w ,  (sem )

C A F

na tydzień
szyć, po wtóre musi być utrzy 
many jego planowy rozwój. 
Eksperymentująca siedemdzie­
siątka szczegółowo i dokładnie 
ujęła więc w  planach wszyst­
kie poczynania, dzięki którym  
można podnieść produkcję i za 
pewnić rozwój zakładów.

O C Z Y W IŚ C IE  z a k ła d y  d y s p o n u ­
ją c e  w ię k s z y m i r e z e rw a m i w e ­
w n ę t r z n y m i  s z y b c ie j i  ł a t w ie j  m o ­
gą  p r z e jś ć  n a  s k r ó c o n y  czas p r a ­
c y .  R e z e rw y  te  m o ż n a  p o d z ie l ić  
n a  d w ie  g r u p y .  D o  p ie rw s z e j  g r u ­
p y  n a le ż ą  m o ż l iw o ś c i ,  ja k ie  d a je  
r o z w ó j  te c h n ic z n y ,  a d o  d r u g ie j  
p o p r a w a  o r g a n iz a c j i  i  d y s c y p l in ^  
p r a c y .  T r z e b a  z a z n a c z y ć , że w ła d z e  
n ig d z ie  n ie  z e z w o l i ły  —  i w  p r z y ­
s z ło ś c i r ó w n ie ż  n ie  z e z w o lą  — n a  
s k r ó c e n ie  c z a s u  p r a c y ,  je ś l i  b ę ­
d z ie  s ię  g o  n a d r a b ia ć  n a c is k ie m  na  
z w ię k s z e n ie  in d y w id u a ln e j  in te n ­
s y w n o ś c i p r a c y .  P o tr z e b n e  g o d z in y  
m o ż n a  b o w ie m  w s z ę d z ie  za o szczę ­
d z ić  d z ię k i  p o p r a w ie  z a o p a trz e n ia  
w  m a te r ia ły ,  d z ię k i  z a p e w n ie n iu  
c ią g ło ś c i p r o d u k c j i  i  d z ię k i  p e łn e ­
m u  w y k o r z y s ta n iu  cza su  p ra c y .

N j>. w  b a rd z o  w ie lu  p r z e d s ię b io r  
s tw a c h  p r a c o w n ic y  n a  p ó ł  g o d z in y  
p rz e d  z a k o ń c z e n ie m  z m ia n y  p r z e ­
r y w a ją  p r o d u k c ję  i  w  t y m  cza s ie  
p r z e k a z u ją  m a s z y n y , w a ż ą  m a te ­
r ia ł y  i t p .  T a k ie  p r z e r w y  w  p r a c y  
m o ż n a  i  n a le ż y  o m in ą ć . P r z y  o k a ­
z j i  w p r o w a d z e n ia  s k ró c o n e g o  t y ­
g o d n ia  p r a c y  ła tw o  b y ło  z d o b y ć  
z r o z u m e n ie  i  z g o d ę  p r a c o w n ik ó w  
n a  z l ik w id o w a n ie  te g o  r a d z a ju  
m a r n o t r a w s tw a  cza su . K a ż d y  r o ­
b o tn ik  z d a je  so b ie  b o w ie m  ja s n o  
s p ra w ę , że d z ię k i  w y k o r z y s ta n iu  
o w y c h  p ó łg o d z in n y c h  r e z e rw  po  
w p r o w a d z e n iu  4 4 -g o d z in n e g o  ty g o d  
n ia  p r a c y ,  z y s k a  r o c z n ie  d o d a tk o ­
w o  26 d n i  w o ln y c h .

RÓŻNE W A R IA N T Y  
EKSPERYMENTU

W  przedsiębiorstwach biorą­
cych udział w  eksperymencie 
stosowane są różne metody. Są 
fabryki gdzie skraca się dzień, 
a są inne, gdzie skraca się 
tydzień pracy. Na przykład w 
warunkach szkodliwych dla 
zdrowia pożądane jest skrócę 
nie dziennego czasu pracy. 
Gdzie indziej celowy jest 
wzrost liczby wolnych dni. Ba 
dania psychologiczne i socjolo 
giczne przeprowadzane w  do­
świadczalnych zakładach w  
ZSRR i CSRS udowodniły, że 
dwa wolne dni w tygodniu, 
które pracownicy mogą spę­
dzić razem z rodzinami, nie 
tylko przyczyniają się do bar 
dziej intensywnego odpoczyn­
ku, lecz również dodatnio od­
działywają na wydajność w  
pierwszych dniach następnego 
tygodnia pracy.

Zwiększenie liczby wolnych 
dni nie w  każdym przedsię­
biorstwie oznacza jednocześnie 
ograniczenie czasu pracy całe­
go zakładu. Są fabryki, które 
zagadnienie to rozwiązują 
przejściem na produkcję cią­
głą. Również nie we wszyst­
kich eksperymentujących za­
kładach daje się wolny dzień 
wszystkim pracownikom jedno 
cześnie, lecz na przykład kon­
serwatorów zatrudnia się wów  
czas. gdy pracownicy produk­
cyjni mają dzień wolny. Po-dob 
nie wolny dzień może przypa­
dać w  różnych terminach dla 
poszczególnych działów fabry­
ki.

PROBLEM Y SOCJALNE 
I  KU LTU RA LNE

1 STY C ZN IA  Węgry uczynią 
dopiero pierwszy krok w  kie-

runku skrócenia czasu pracy. 
Jednak przygotowania do sze 
rokiego przeprowadzenia re­
formy prowadzone są równo­
legle z wstępnymi eksperymen 
tami. Zmniejszenie czasu pra­
cy w  skali krajowej wymaga 
bowiem rozwiązania wielu pro 
blemów socjalnych i kultural­
nych. Przejście na 44-godzin- 
ny tydzień pracy oddziaływać 
będzie na różne dziedziny ży­
cia.

Władze państwowe, związki 
zawodowe, organizacje maso­
we już teraz czynią przygoto­
wania, które mają w  przyszłoś 
ci zagwarantować odpowiednie 
warunki dla wykorzystania 
wolnego czasu.

BARBARA BOŃCZAK

Sprawa nie ty lk o  kieszeni

Farmaceutyczny chomik

Bunuel : „Piękność dnia' 
- t o  mój ostatni film

PARYŻ. Luis Bu­
nuel, jeden z najsłynniej­
szych reżyserów współ­
czesnych, twórca m. in. 
„Viridiany”, należy do lu 
dzi, którzy tylko bardzo 
rzadko

nie mogłem opuścić swego miej­
sca. Byłem zadowolony, że pozo­
stałem, Jest to niezwykły film. 
Obecnie Fellini jest geniuszem, ale 
jego film „Julietta i duchy” — 
to z«*ro. Nie jest to ani prawdziwy, 
ani fałszywy surrealizm, po pro­
stu nic. Zdolności techniczne, nic 

niechętnie udzie- P°-/a tym... Kiedy zaczynam do- 
łają wywiadów. Uważa w i p o S a '^ J e J n “ J / Z T J ï
docznie. ze ludzie powinni ża technikę — wszystko stracone, 
poznawać twórczość arty^. (k î - p a p )
sty bezpośrednio z jego 
dzieł. Tym większe więc 
wrażenie w ywarł wywiad 
z Bunuelem, ogłoszony w  
jednym z czasopism hisz­
pańskich. Pismo to zostało 
zresztą zlikwidowane pra 
wie natychmiast po pierw  
szym numerze. Fragmenty 
wywiadu z Bunuelem uka 
zały się w  tygodniu francu 
skim „LE NOUVEL OB­

SERVATEUR”.

G U A L B E R T O  R O C C H I, a r ­
t y s ta  z  M e d io la n u ,  w y k a ń c z a  
rz e ź b ę  z n a n e g o  k in o m a n o m  
a k t o r a  b r y t y js k ie g o  R ic h a rd a  
B U R T O N A  (z  p r a w e j) .  W y k o ­
n a  o n  ró w n ie ż  p o d o b n y  p o r ­
t r e t  ż o n y  a k to r a ,  s ły n n e j  E l i ­
z a b e th  T a y lo r .

(C A F — A P )

2 , 3  m i n  O r m i a n
W  C IĄ G U  47 l a t  w ła d z y  ra d z ie c ­

k i e j  l ic z b a  lu d n o ś c i  A r m e n i i  
z w ię k s z y ła  s ię  z  750 000 d o  2 300 000 
o só b . W  t y m  o k r e s ie  d o  A r m e ń ­
s k ie j  S R R  p o w r ó c i ło  200 000 O r ­
m ia n ,  k t ó r z y  m ie s z k a l i  p o z a  g r a ­
n ic a m i Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

(A P  N o w o s t i)

NAJBARDZIEJ ZA S K A K U ­
JĄCA była odpowiedź 67-let- 
niego obecnie reżysera na py­
tanie dotyczące jego dalszych 
planów twórczych.

— Nie mam żadnych pla­
nów. Zrywam z kinematogra­
fią. Nie będę więcej realizo­
wał filmów. Ani w  Hiszpanii, 
ani we Francji, ani gdziekol­
wiek indziej. „Piękność dnia” 
(„Belle de jour”) jest moim 
•ostatnim filmem.

— Ozy jest pan zadowolony 
z „Belle de jour”?

— Nie podoba m i się abso­
lutnie powieść Josepha Kesse- 
la, z której zaczerpnąłem po­
mysł film u. Interesowały mnie 
natomiast poszukiwania zmie­
rzające do realizacji dzieła, któ 
re mogło mi się podobać, w  
oparciu o książkę, która mi się 
nie podobała. W  film ie są sce­
ny, które bardzo mi się podo­
bają. ale są i takie, z których 
jestem niezadowolony.

NA pytanie dziennikarza, 
czy Bunuel interesuje się k i­
nem również jako widz od­
parł:

— D O  K I N A  c h o d z ę  b a rd z o  
r z a d k o :  o g lą d a m  o d  8 d o  10 f i l ­
m ó w  ro c z n ie .  M o im  u lu b io n y m  re  
ż y s e re m  je s t  F e l l i n i .  W z ru s z a  m n ie  
n a jg łę b ie j .  N ie  z r o z u m ia łe m  d o b rz e  
„ O s ie m  i  p ó l” . W o la łb y m  z o b a c z y ć  
te n  f i l m  w  le p s z y c h  w a r u n k a c h ,  
b e z  to w a r z y s tw a  i  z p o d t y tu ła m i .  
P o d o b a  m i  s ię  r ó w n ie ż  „ L a  d o lc e  
v i t a ” : m ia łe m  o d e jś ć  p o  sc e n ie  
c u d a , a le  s a la  b y ła  z a t ło c z o n a

SN-pod opieką fizyków?
WE W RO CŁAW IU doc. dr 

Bogdan Sujak — pracownik 
naukowy Wydziału Fizyki 
miejscowego Uniwersytetu, wy 
stąpił z projektem objęcia 
przez fizyków uniwersyteckich 
opieki nad słuchaczami w y­
działów fizyki w miejscowych 
Studiach Nauczycielskich.

Na tym mariażu zyskałyby 
obie strony. Słuchacze SN wie 
le skorzystają z bezpośrednich 
kontaktów z przedstawicielami

tej dyscypliny — w  dodatku 
posiadającej silny ośrodek ba 
dawcży właśnie we Wrocławiu. 
Uniwersytet zaś będzie mógł 
korzystać z bazy lokalowej i 
aparaturowej S. N.

Jeśli więc interesujący pro­
jekt wrocławskiego fizyka zda 
praktyczny egzamin — powin 
ny zająć się nim inne uczelnie 
i studia nauczycielskie w  aka 
demickieh miastach.

TRÓJZĘBEM
W YDAW AĆ BY SIĘ  MOGŁO, ZE OKRES PR ZED ŚW IĄ­

TECZNEJ GORĄCZKI, domowych porządków, choinkowych 
zakupów, nie mówiąc już o tradycyjnych polskich przygoto­
waniach kulinarnych — raczej nie sprzyja prowadzeniu różne­
go rodzaju inicjatyw i akcji o szerokim, społecznym zasiągu. 
Zajęci sobą, załatani, związani dziesiątkami świątecznych 
spraw i  kłopotów — nie zawsze mamy czas poświęcać się 
sprawom publicznym.

Wszakze szczecińska praktyka dowodzi, że są to tylko po­
zory. Właśnie na przedświąteczny i przednoiooroczny okres 
przypada wiele typoioo szczecińskich inicjatyw, podejmowa­
nych przez środki masowego przekazu. Że przypomnimy tu 
takie tradycyjne już jak: plebiscyt o „Bursztynowy Pierścień”,

Ludzie—ludziom
plebiscyt na „Szczecinianina 1967”, konkurs o szczecińską 
„złotą dziesiątkę” najlepszych sportowców. Wszystkie te in i­
cjatywy, mimo świątecznego nawału obowiązków — cieszą 
się niezwykle szerokim zainteresowaniem i popularnością. 
Znajdując się w  redakcyjno-radiowo-telewizyjnym młynie 
tych wszystkich poczynań, mogę to stwierdzić z całą odpo- 
loiedzialnością.

P O T E N C J A L N Y  M O J  P R Z E C IW N IK  M O Z Ę  S IĘ  O D W O Ł A Ć  d o  te g o , 
że za  k a ż d y m  t a k im  k o n k u r s e m  k r y ją  s ię  n a g r o d y  i  d la  c zę śc i C z y ­
te ln ik ó w  i  s p o łe c z n a  s a t y s fa k c ja  d la  la u r e a tó w  o w y c h  p le b is c y tó w .  W  
k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  w  t y c h  p le b is c y ta c h  c o ś  d a ją .  N ie w y m ie rn e g o  w  
k o n te k ś c ie  m o r a ln e g o  u z n a n ia  s p o łe c z n e g o  i  m a te r ia ln e g o  w  se n s ie  
n a g r ó d  rz e c z o w y c h .

N IB Y TO RACJA, ALE ZNOW U TYLKO  POZORNA. Bo­
wiem okazuje się, że kiedy trzeba coś bezinteresownie dać od 
siebie na pożytek społeczeństwa — szczecinianie gremialnie do 
takich akcji się przyłączają. Powołam się tylko na dwa, ale 
jakże wymoione przykłady. Pierwszy: kiedy wydarzył się tra­
giczny wypadek tramwajowy — tysiące szczecinian bezinte­
resownie pośpieszyło i wystawało godzinami w  kolejkach przed 
stacjami krwiodawstwa, aby pomóc poszkodowanym, aby 
oddać im to co najcenniejsze — swoją własną krew.

I  P R Z Y K Ł A D  D R U G I.  P rz e d  ś w ię ta m i o g ło s i l iś m y  w s p ó ln ie  z  P o l ­
s k im  K o m ite te m  O p ie k i  S p o łe c z n e j z b ió rk ę  c h o in k o w y c h  p r e z e n tó w  
p n . „ M a ły  p o d a r e k  — d u ż o  r a d o ś c i”  d la  n a jb a r d z ie j  b ie d n y c h  i  p o ­
t r z e b u ją c y c h  p o m o c y  © ra z  p a m ię c i d z ie c i.  N ie  z n a m y  je s z c z e  k o ń c o ­
w y c h  r e z u lt a tó w  t e j  p o ż y te c z n e j a k c j i .  A le  z te g o  c o  n a d e s z ło  d o  r e ­
d a k c j i  i  c o  w p ła c o n o  n a  k o n to  P K P S  — m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  4e nasze  
p r z e w id y w a n ia  p r z e s z ły  n a jś m ie ls z e  o c z e k iw a n ia .  T y s ią c e  p re z e n tó w ,  
p o łą c z o n y c h  z s e tk a m i p o m y s łó w  — o to  w  n a jb a r d z ie j  la p id a r n y m  
s k r ó c ie  r e z u l t a t  t e j  a k c j i .

A  w ię c  lu d z ie  d a ją  b e z in te r e s o w n ie ,  c h c ą c  u m i l ić  ś w ię ta  t y m  w s z y ­
s t k im  z n a jm ło d s z y c h ,  d la  k t ó r y c h  -ż y c ie  n ie  o k a z a ło  s ię  z b y t  ła s k a ­
w e .

P IĘK N A  I  JA KŻE SZLACHETNA TO POSTAWA: Posta­
wa wybiegająca swoją wymową poza jednorazowy gest do­
brej woli. Postawa śtoiadcząca o tym, że coraz mniej w nas 
zaściankowego egoizmu i  myśli tylko o własnym dobrze. Po­
stawa wychodząca naprzeciw ideałom społeczeństwa socjali­
stycznego, którego jednym z moralnych imperatywów jest 
zasada: aby człowiek człowiekowi nie był wilkiem. Aby był 
bratem, przyjacielem. Jakże przyjemnie jest konstatować ta ­
kie fakty mające wszelkie znamiona społecznego zjatoiska 
w  przeddzień tradycyjnego, kolędowego polskiego śimęta.

NEPTUN

|W pracowniach polskich artystów

LIST, KTÓ R Y O TRZYM A ŁEM  PR ZYP O M N IA Ł M I, że 
w ciągu os lat mich kilku miesięcy nadchodziła już w tej spra­
wie korespondencja. Odszukałem tę korespondencję (listy 
i kartki pocztowe). Dotyczy ona sprawy, która nie rzuca się 
w oczy. Ałe wymaga poruszenia. To sprawa... odbioru le­
karstw przez pacjentów.

irze to a  c z ę s to  l e k i  z ło ż o n e , g d y  w  
g rę  w c h o d z i g r y p a ,  a n g in a  ( ...)  
Z m ie n n o ś ć  p o g ó d  s p r z y ja  r o z m a i­
te g o  r o d z a ju  p r z e z ię b ie n io m  i  w ó w  
czas p e rs o n e l je s t  z a ję ty ,  p r e p a ru  
je  l e k i ,  a  i łe ż  z n ic h  p ó ź n ie j s to i 
p o n a d  sześć d n i ,  n i k t  s ię  n ie  z g ła  
sza , t r z e b a  je  — j a k  s ię  t o  u  na s  
m ó w i — k a s o w a ć  ( . . . ) ” .

PISZE O T Y M  kasjerka jed­
nej z aptek. Wylicza jak bar­
dzo szkodliwe są te „pilne”, 
„pospieszne”, „natychmiasto­
w e” zamówienia, których się 
następnie nie realizuje.

„ ( . . . )  P o w ie d z ia ła m  o t y m  k ie ­
d y ś  je d n e m u  z n a s z y c h  s ta ły c h  
k l ie n tó w ,  m ja s to  je s t  n ie d u ż e  z n a ­
m y  s ię , z n a m y  ró w n ie ż  k l ie n tó w .  
O d p o w ie d z ia ł:  —  P rz e c ie ż  za  le k  
p ła c im y ,  je ś l i  n ie  o d b ie ra m y ,  to  
n i k t  n a  t y m  t r a c i  p r ó c z  nas ( . . . ) ” .

OD CZASU DO CZASU — i 
słusznie — podnosi się w pra­
sie, że w tym czy innym ogr ' • 
wie usprawnić należy opiekę 
lekarską. Podnosi się, że w 
niektórych aptekach okresowo 
brak takich czy innych środ­
ków. Tym razem jednak dla 
odmiany słów kilka  o nas 
pacjentach — krytycznie.

„ ( . . . )  M a r n o t r a w s tw o  to  zaw sze  
z ja w is k o  s z k o d liw e ,  a le  s z c z e g ó l­
n ie  w  ty c h  o k re s a c h , g d y  is tn ie je  
n a s i le n ie  ja k ie jś  c h o r o b y  ( ...)  L e ­
k a r z e  n ie  zaw sze  z a p is u ją  je d y n ie  
s p e c y f ik i .  Z a r ó w n o  d la  d o r o s ły c h  
j a k  i  d la  d z ie c i p r z y g o to w y w a ć

Sum a filo zo fii 
i  poezji

TADEUSZ BRZOZOWSKI JEST M ALA RZEM  NIEROZ1Ą- 
C ZNIE ZW IĄ Z A N Y M  Z  PEJZAŻEM  ZAKOPANEGO. PRZED  
PARO MA T Y G O D N IA M I JAKO JEDYNY A R TYSTA POL­
S K I ZO STAŁ ZAPROSZONY DO U D Z IA Ł U  W  W YS TA W I! 
ROSC 67 W  D U B LIN IE . JEST ONA JEDNYM  Z  NAJPO­
W AŻN IEJSZYCH W YD AR ZEŃ AR TYSTYC ZNYCH W  EURO­
PIE.
—  N A  C Z Y M  p o le g a  in n o ś ć  w y ­

s ta w y  w  D u b l in ie ,  c z y i* , r ó ż n i  s ię  
od in n y c h  w y s ta w  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h ?

— R O S C  —  z n a c z y  „ p o e z ja  w  w i  
z j i ”  i  z a m ie r z e n ie m  t w ó r c ó w  te j  
w y s ta w y  b y ło  p o k a z a n ie  p o e t y k i  
w  w i z j i  m a la r s k ie j .  D o  u d z ia łu  za 
p ro s z o n o  50 m a la r z y  z  c a łe g o  ś w ia  
ta  i  w y s ta w io n y c h  b ę d z ie  t y l k o  150 
o b ra z ó w . A r t y s tó w  ty p o w a ło  ju r y ,  
s k ła d a ją c e  s ię  z t a k  w y b i t n y c h  
n a z w is k  ja k :  J e a n  L e y m a r ie  z 
F r a n c j i ,  W . S a n d b e rg  i  J a m e s  
J o h n s o n  S w e e n y  z  U S A . B io r ą  zaś 
w  n ie j  u d z ia ł  a r ty ś c i  ta c y ,  j a k :  
A p p e l,  D y b u f fe t ,  M a t ta ,  M ir o ,  N i -  
c h o łs o n , P ic a s s o , P o l ia k o f f ,  R a u -  
s c h e n b e rg  i  in n i .  J e d n o c z e ś n ie  z 
tą  w y s ta w ą  w s p ó łc z e s n e g o  m a la r ­
s tw a  o d b y w a  s ię , j a k o  j e j  p r z e c iw  
w a g a , a z a ra z e m  d o p e łn ie n ie ,  w y ­
s ta w a  m a la r s tw a  c e l ty c k ie g o  z I I I  
w . p r z e d  n . e.

— O S T A T N IO  n a k rę c o n o  z a g ra ­
n ic z n y  f i l m  o  p a n u  d la  T V ?

— B Y Ł  T O  f i l m  d la  t e le w iz j i  z a -  
c l io d n io n ie m ie c k ie j .  U p r z e d n io  J a ­
r o s ła w  B r z o z o w s k i n a k r ę c i ł  f i l m  
o  p ro c e s ie  tw ó r c z y m  t r z e c h  p o l-  
s k e h  m a la r z y ;  je d n y m  z  n ic h  b y ­
łe m  w ła ś n ie  ja .

—  O B R A Z Y  P A N A  m a ją  n a z w y  
n ic to d z ie n n e ,  d z iw n e ,  t r u d n o  n a  
o g ó ł k o ja rz ą c e  s ię  z t r e ś c ią  o b r a ­
z u  .N p . „ G z y ” , „ K u c k i ”  lu b  „ B i ­
c y k l ” . W  t y m  o s ta tn im  z t r u d e m  
m o ż n a  d o p a tr z y ć  s ię  cze g o ś , ćo  
p r z y p o m in a  r o w e r .  J a k i  z w ią z e k  
i s t n ie je  m ię d z y  n a z w ą  a  t r e ś c ią  w  
p a n a  sz tu ce ?

— N A J P IE R W  m u s z ę  m ie ć  t y t u ł  
o b ra z u . S ło w o  t o  z a z w y c z a j p o - ,  
c h o d z i z  o k re ś lo n e g o  s ło w n ik a ,  
s ło w n ik a  m o je g o  d z ie c iń s tw a ,  z 
p rz e s z ło ś c i Już  n ie  is tn ie ją c e j,  z 
e p o k i  g a l ic y js k o - a u s t r ia c k ie j .  E p o ­
k a ,  k tó r a  z o s ta ła  d la  m n ie  n a  z a w  
sze c z y m ś  w z ru s z a ją c y m , c z y m ś  
co  z g in ę ło  i  n ig d y  n ie  w r ó c i .

—  Ć Z Y  S Ą  T Ó  S Ł O W A  d z iś  j u ż  
n ie  is tn ie ją c e ?

—  IS T N IE J Ą  w  s ło w n ik a c h ,  a le  
n ie  są u ż y w a n e . D z iś  n i k t  n p .  n ie  
m ó w i n a  c o  d z ie ń  „ p o fo lg o w a ć  so­
b ie ” , „ c y m e s ” , „ s z ta m a ” , „ s z w a r -  
g o t ” , „ h u n c w o t y ”  I t p .  D la  m n ie  
s ło w a  te  o t w ie r a ją  ś w ia t  w ie lo ­
z n a c z n y  p o z w a la ją  w y tw o r z y ć  a t ­
m o s fe rę  a u to ir o n i i .

— IN A C Z E J  M Ó W IĄ C  Je s t t o  Ja­
k iś  u m o w n y  k o d ?

— T A K ,  k o d ,  
k o r z e n i  m o je g o  
c h ó w  i  b a r w  ta m te g o  o k re s u . T a k , 
j a k  k a ż d y  m a  s w ó j  k o d  w  m iło ś c i,  
j a  m a m  s w ó j k o d  m a la r s k i ,  t k w ią

c y  z je d n e j  s t r o n y  w  p rz e s z ło ś c i, 
z d r u g ie j  zaś  c ią ż ą c y  d o  tfe ra ź n ie j 
s zóśc i.

—  CO J E S T  d la  p a n a  n a jw a ż ­
n ie js z e ?  F o r m a ,  k o lo r ,  m a te r ia . . .?

—  N A J W A Ż N IE J S Z E  je s t  c o ś  in  
,n e g o : w y w o ła n ie  w z ru s z e n ia .  N ie  
w a ż n e  ja k ie g o  r o d z a ju ,  s k o r o  m o ­
gę  p o r u s z y ć  ja k ie ś  e m o c je  lu d z ­
k ie .  N ie  m o g ę  o d d z ie l ić  k o lo r u  o d  
k s z ta łt u  c z y  m a te r i i .  Są o n e  n ie ­
ro z łą c z n e , t a k  n ie ro z łą c z n e  je s t  
s ło w o  o d  t r e ś c i .

— C Z Y  m ó g łb y  p a n  s p ró b o w a ć , 
d ro g ą  p o r ó w n a ń  l te r a c k ic h ,  w y ja ś  
n ić  c e l p a n a  p o s z u k iw a ń ?

—  M A L A R S T W O  to  f i lo z o f ia  
p lu s  p o e z ja . D la te g o  n a jb l iż s z y m i 
z  p o e tó w  są m i  S ło w a c k i,  R ó ż e ­
w ic z ,  G r o c h o w ia k .

—  K I E D Y  m a  p a n  u c z u c ie , że 
o b ra z  je s t  s k o ń c z o n y ?  W  d z ie le  
a b s t r a k c y jn y m ,  n ie  je s t  t c  c h y b a  
ła tw e  d o  s tw ie rd z e n ia ?

—  P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  n ie  U - 
w a ż a m  m o je g o  m a la r s tw a  za a b ­
s t r a k c y jn e .  J e s t w  n im  zaw sze  
k o n k r e tn y  p u n k t  z a c z e p ie n ia . N a ­
s tę p n ie , o d c z u w a m  p r a g n ie n ie ,  
a b y  b y ło  t a k  b o g a te , ż e b y  w id z .  
n ie  m ó g ł s ię  o d  n ie g o  ła tw o  o d e r ­
w a ć . K o ń c z ę  zaś w te d y ,  k ie d y  z a ­
c z y n a m  -  s ię  g o  t r o c h ę  b a ć ...

—  J a k  p a n  o k r e ś la  s w o je  m a la r  
ś tw o  w  s to s u n k u  d o  n o w y c h ,  m o d  
n y c h  p r ą d ó w  a r ty s ty c z n y c h ?

— C z u ję  sę s ta ro m o d n ie .

Roosm.: K A TA R ZY N A  BA LEY

Nafta Czukotki
3 00« M E T R Ó W  w  g łą b  z ie m i s ię ­

ga ć  b ę d z ie  s z y b  w y w ie r c o n y  n a  
C z u k o tc e  p rz e z  p o s z u k iw a c z y  r o ­
p y  n a f t o w e j .  T u  b o w ie m , n a  sa­
m y m  p ó łn o c n o -w s c h o d n im  k r a ń c u  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  p r z e d  r o ­
k ie m  za c z ę ła  w y ra s ta ć  o sa d a  n a f ­
to w c ó w . R o p a  n a f to w a ,  k t ó r e j  za ­
p a s y  w e d łu g  p r z e w id y w a ń  g e o lo ­
g ó w  są b a rd z o  o b f i te ,  r o z p ro w a d z a  
n a  b ę d z ie  d o  w s z y s tk ic h  z a k ą t­
k ó w  C z u k o tk i  n a  K a m c z a tk ę ,  d o  
J a k u c j i .  N ie d a w n o  w ła ś n ie  w le r t a  
cze  w y d r ą ż y l i  d w u ty s ię c z n y  m e t r  
n a f to w e g o  s z y b u .

(A P  —  N o w o s t i )

Polarna noc
nad słoneczną plażą
W  J E D N Y M  Z  B U D Y N K Ó W  z a -  

p o la r n c g o  M u r m a ń s k a ,  n a  b rz e g u  
Z a t o k i  K o ls k ie j  z n a jd u je  s ię .. . s ło ­
n e c z n a  p la ż a . M o r s k a  w o d a , z ło c i ­
s t y  p ia s e k  p r z y w ie z io n y  z  o k o l ic  
L e n in g r a d u ,  z  w y b r z e ż a  Z a t o k i  F ió  
s k le j  — w s z y s tk o  t o  je s t  p r a w d z i­
w e . T y lk o  s ło ń c e  t u  je s t  s z tu c z n e . 
P r a w d z iw e g o  s ło ń c a  d łu g o  t u  j e ­
szcze b ę d z ie  s ię  o c z e k iw a ć . T e ra z  
t r w a  w  M u r m a ń s k u  d łu g a  p o la r n a  
n o c .

A le  w  o b s z e rn y m  p o m ie s z c z e n iu  
o ś w ie t le n ie  d o  z łu d z e n ia  p r z y p o m i 
n a  b la s k  s ło n e c z n y . D z ie c i b ie g a ją  
p o  c ie p ły m  p ia s k u ,  p lu s k a ją  w  ba  
s e n ie  w y ło ż o n y m  b ia ły m i  k a f la m i  
i  m ie s z c z ą c y m  100 m  sześć, w o d y  
m o r s k ie j .

M ó w i  k ie r o w n ik  o d d z ia łu  f i z y k o ­
t e r a p i i  m u r m a ń s k ie g o  s z p ita la  
m ie js k ie g o ,  W o l t  J u lg in :

—  P IA S E K  je z t  T u  p o d g rz e w a n y  
s p e c ja ln y m i u r z ą d z e n ia m i.  W ś ró d  
la m p  s o lu k s o w y c h  z n a jd u ją  s ię  
r t ę c io w o - k w a r c o w e  p r o m ie n n ik i  
w y d z ie la ją c e  p r o m ie n ie  u l t r a f i o l e ­
to w e  o  w id m ie  s p e k t r a ln y m  z b l iż o  
n y m  d o  s ło n e c z n e g o . W  t e j  c h w i l i  
p r o w a d z im y  t u  z a ję c ia  z  g im n a ­
s t y k i  le c z n ic z e j .  W  p r z y s z o ś c i za ­
m ie r z a m y  je s z c z e  s z e rz e j p o s łu g i­
w a ć  s łę  te g o  t y p u  „ p la ż ą  i  m o ­
rz e m ”  w  c e lu  z a h a r to w a n ia  d z ie ­
c i .  N a  r a z ie  je d n a k  Jes t t o  d o p ie ­
r o  p ie rw s z e  d o ś w ia d c z e n ie  p r o w a ­
d z o n e  n a  d a le k ie j  P ó łn o c y .

(A P  N o w o s t i )

„ ( . . . )  P o m a g a ła m  n ie d a w n o  k o le  
ża n ce  w  d o m o w y c h  p o rz ą d k a c h ( . . . ) .  
W ś ró d  s to s ó w  n ie p o tr z e b n y c h  r z e ­
c z y  z n a la z ło  s ię  r ó w n ie ż  o g r o m n ie  
d u ż o  r ó ż n y c h  le k ó w .  B y ły  to  le k i  
p r z e te r m in o w a n e ,  n ie  d o  u ż y t k u .  
Ic h  k o le k c ja  p o w s ta ła  s tą d , że 
k o le ż a n k a  „ n a  w s z e lk i  w y p a d e k ”  
p r o s i  zaw sze  o w ię k s z e  i lo ś c i  m e ­
d y k a m e n tó w .  N ie  są to  le w i,  k t ó ­
r y c h  n a  r y n k u  b r a k u je ,  n ie  m a  
w ię c  o b a w y , że w  n a g łe j p o t r z e ­
b ie  z n a jd z ie  s ię  be z  n ic h .  J e s t t o  
t y p o w y  p r z y k ła d  c h o m ik o w a n ia ” .

SPORADYCZNY W YPA­
DEK? Bynajmniej. Potrafimy 
na ogół po gospodarsku piano 
wać zakupy żywności, odzieży. 
Ale nazbyt często nie liczymy 
się z rozsądkiem przy zakupie 
leków.

To prawda, że są jeszcze ta­
kie leki, które niełatwo otrzy­
mać. Tak, ale walka z marno­
trawstwem w  tej dziedzinie to 
jeden ze sposobów umożliwia­
jących rozszerzenie asortymen 
tu produkcji, zwiększenia jej 
w  tych grupach, które są defi­

cytowe. Czy rozwiąże ona pro­
blem istniejących braków? Na 
pewno nie. Ale u ł a t w i  znale 
zienię sił i środków na walkę 
z deficytem leków, którymi nie 
dysponujemy ieszcze na miarę 
naszych potrzeb. A więc: ko­
rzystajmy z leków, lecz nie 
marnujmy ich.

B. JANKO W SK*

N IEPRA W D A! Leki to arty­
kuł dość specyficzny. Nie słać 
nas ani na to, by marnotrawić 
pracę prowizorów, ani na to, 
by marnotrawić zużyte do mik 
stury czy maści składniki.

Z  tym wiąże się również in­
ne zagadnienie. Niejednokrot­
nie sporo złej krw i wyrządza­
ją nam ograniczenia, z powo­
du których bądź zgłaszać się 
musamy w krótkich odstępach 
czasu do lekarza jedynie po 
powtórzenie recepty, bądź też 
otrzymujemy od razu kilka re­
cept, ale z różnymi datami. 
Nie jest to jednak zarządzenie 
bezmyślne zwłaszcza w  świetle 
takiej relacji:

D w u ty s ię c z n y
d y p lo m

W S R O D  10 A k a d e m i i  M e d y c z n y c h  
w  n a s z y m  k r a j u  —  u c z e ln ia  w  B ia ­
ły m s t o k u  je s t  je d n ą  z n a jm ło d ­
s z y c h  —  d z ia ła ln o ś ć  s w o ją  ro z p o c z ę  
ła  w  1950 r. U s y tu o w a n o  ją  w  
p r z e ś lic z n y m  p a ła c u , k t ó r y  k ie d y ś  
n a le ż a ł d o  m a g n a c k ie j r o d z in y  B r a  
n ic k ic h .  B ia ło s to c k a  A k a d e c i ia  M e ­
d y c z n a  —  m im o  m ło d e g o  w ie k u  — 
le g i t y m u je  s ię  z n a c z n y m i o s ią g n ię ­
c ia m i.  P r z e d  k i l k u  ty g o d n ia m i 
w rę c z o n o  ta m  ju b i le u s z o w y  d y -  
p lo m .  D w u ty s ię c z n ą  d y p lo m a n tk ą  
je s t  A N N A  M A R K IE W IC Z  (na  f o ­
to ) .  M ło d a  le k a r k a  ro z p o c z ę ła  ju ż  
s ta ż  w  je d n e j  z  p la c ó w e k  b ia ło s to c  
k i e j  s łu ż b y  z d r o w ia .

(C A F  —  M o ro z )

Azbestowa wieża
W  N O W O T U L S K IM  k o m b in a ­

c ie  m e ta lu r g ic z n y m  z b u d o w a n o  
p ie rw s z ą  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
w e n ty la c ję  z t e k s to f a o l i t u  (a zb e s t 
i  s m o ła ) . W y s o k o ś ć  j e j  w y n o s i  140 
m e t r ó w .  Z b u d o w a n o  ją  w e d łu g  
p r o je k tu  le n in g r a d z k ic h  s p e c ja l i ­
s tó w .  T e k s t o fa o l i t  je s t  p ię ć  r a z y  
ta ń s z y  o d  s ta l i ,  a  o k re s  je g o  e k s ­
p lo a ta c j i  —  s to  r a z y  d łu ż s z y .

(A P  N o w o s t i)

Chlubne dzieje 
f a r m a c j i

PROF. DR ROBERT REM * 
E IE L IŃ S K I jest twórcą jedy­
nej w  Polsce Katedry Historii 
Farmacji w Łodzi. Opracował 
również na użytek studentów 
— interesującą nie tylko adep 
tów farmacji — historię tej 
dyscypliny naukowej.

Od zabytków farmaceutyki, 
sięgających czasów Babilonu i 
Asyrii przez trzydzieści wie­
ków odkryć w tej dziedzinie dó 
chodzimy w tej książce do 
dziejów wielkich współczes­
nych wytwórni leków, a wśród 
nich jedenastu dokładnie opi­
sanych polskich zakładów feci 
maceutycznych, produkujących 
nie tylko na potrzeby krajo­
we, ale — coraz więcej — na 
eksport.

Problem — praca

NIE ZA WSZELKA CENĘ...
SZ E F  P R O D U K C J I  S z c z e c iń  

s k ic h  Z a k ła d ó w  W łó k ie n  
S z tu c z n y c h  — T a d e u s z  D u r a ń  
s k i  w s z e d ł d o  p e rs o n a ln e g o  i . . .  
z a s ty g ł w  n ie m y m  p o d z iw ie .  
D łu g a  k o le jk a  e le g a n c k ic h  k o  
b ie t  c z e k a ła  n a  z a ła tw ie n ie  
fo r m a ln o ś c i .  W s z y s tk ie  p o w a b  
n e , w s z y s tk ie  p r z y s to jn e ,  
w s z y s tk ie  m ło d e .

—  P a n ie  d o  na s  d o  p ra c y ?
—  A  ta k .
— C h y b a  n ie  n a  p r o d u k c ję ?  
—  W ła ś n ie  że n a  p r o d u k c ję .  
—  C z y  n ie  le p ie j  d o  b iu ra ?  

Ż a d n a  z w a s  n ie  w y g lą d a  na  
r o b o tn ic ę . . .

P a n ie  n ie  p o d ję ły  te m a tu  i 
s z e f p r o d u k c j i  w r ó c i ł  d o  s w o ­
ic h  z a ję ć .

N a  d r u g i  d z ie ń  w  h a la c h  p r o  
d u k c y jn y c h  p o ja w i ł y  s ię  n o w e  
ro b o tn ic e .  S k r o m n e  c h u s te c z ­

k i ,  f a r t u c h y  o c h r o n n e .  W  s za t 
n i  z o s ta ły  f u t r a  i  m o d n e  k o ­
z a c z k i.

M in ą ł  je d e n  d z ie ń , d r u g i ,  p ó ź  
n ie j  t r z e c i .  N o w e  p r a c o w n ic e
0  o z n a c z o n e j p o r z e  z ja w i ł y  s ię  
w  z a k ła d z ie . T y l k o  ż a d n a  z 
n ic h  n ie  p r z e ja w ia ła  n a jm n ie j  
szeg o  z a in te re s o w a n ia  p ra c ą . 
O b i ja ł y  s ię  p rz e z  o s ie m  g o d z in
1 p ie rw s z e  p ę d z i ły  d o  s z a tn i.  
M in ą ł  je s z c z e  t y d z ie ń  i  e le ­
g a n c k ie  p a n ie  z n ik ł y ,  p r z e k a ­
z a w s z y  u p r z e d n io  o d z ie ż  o -  
c h r o n n ą .

K im  b y ły ,  a  w ła ś c iw ie  k im  
są o w e  e k s - p ra c o w n ic e  S zcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  W łó k ie n  
S z tu c z n y c h ?  S t a l i  b y w a lc y  K a  
s k a d y , B a la to n u  i  P a lo m y  zn a  
ją  je  d o b rz e . P a n ie  ze szcze­
c iń s k ie g o  p ó łś w ia tk a .  Z g ło s i ły  
s ię  d o  Ż y d o w ie c  i  in n y c h  fa ­
b r y k ,  b y  u z y s k a ć  p ie c z ą tk ę  w  
d o w o d z ie  o s o b is ty m .

— Ż a d n a  z  n ic h  n ie  o d e b ra ­
ła  n a w e t  z a r o b io n y c h  p ie n ię ­
d z y  — m ó w ią  w  d y r e k c j i .

Z D A R Z E N IE  T O  m o ż n a  p o ­
t r a k t o w a ć  ja k o  ż a r t  g d y b y  n ie  
p e w n e  —  a le . W  S z c z e c iń s k ic h  
Z a k ła d a c h  W łó k ie n  S z tu c z ­
n y c h  n ie  m o ż n a  z a t rz y m a ć  m a  
s z y n . P r z y g o to w a n y  d o  p r o ­
d u k c j i  s u r o w ie c  m u s i b y ć  
„ p r z e r o b io n y ”  w  o k r e ś lo n y m  
cza s ie . W  p r z e c iw n y m  w y p a d ­
k u  z a k ła d  p o n o s i d u ż e  s t r a t y .

I  p o n o s i.
F lu k tu a c ja  s ię g a  tu  15 p r o c .  

K i l k u s e t  lu d z i  p r z y c h o d z i  ł  
o d c h o d z i.  P r z y c h o d z i i  o d c h o  
d z i.  T e  g o ś c in n e  w y s tę p y  są 
u t r a p ie n ie m  d y r e k c j i .  W  p ie r ­
w s z y c h  d n ia c h  p r a c y  n o w y  r o  
b o t n ik  je s t  m a ło  p r z y d a tn y .  
P o z n a je  d o p ie ro  s w o ją  c z y n ­
n o ś ć , n a b ie ra  w p r a w y .  W ła ś ­
n ie  „ n o w i ”  p o w o d u ją  n a jw ię ­
c e j a w a r i i  i  u le g a ją  w y p a d ­

k o m . G d y  n a b ie rz e  d o ś w ia d ­
c z e n ia  — o d c h o d z i.  Z a k ła d  t r a  
c i  a  s ta rz y  r o b o tn ic y  o b a rc z ę  
n i  są d o d a tk o w y m  z a ję c ie m .

— Z a d a w a liś m y  p y ta n ie  ta ­
k im  d e l ik w e n t o m  d la c z e g o  re  
z y g n u ją  z  p r a c y .  O d p o w ie d z i 
b y ł y  s z o k u ją c e . K i lk a n a ś c ie  
z ło t y c h  w ię c e j  w  in n y m  za ­
k ła d z ie ,  n ie c ie k a w a  p ra c a . N ie  
k t ó r z y  o d c h o d z ą  bez z a ła tw ie ­
n ia  f o r m a ln o ś c i  — in f o r m u ją  
w  z a k ła d z ie .

T y m  n ie u z a s a d n io n y m  w ę ­
d r ó w k o m  z  f a b r y k i  d o  f a b r y ­
k i  t r z e b a  w re s z c ie  p o ło ż y ć  
k re s .. .  W  im ię  d o b r a  z a k ła d u . 
W  im ię  d o b ra  o lb r z y m ie j  
w ię k s z o ś c i p r a c o w n ik ó w .

P r a k t y c z n e  ro z w ią z a n ie ?
M o ż e  n o w e g o  p r a c o w n ik a  

a n g a ż o w a ć  n a  n iż s z e j g r u p ie  
n iż  m ia ł  w  p o p r z e d n im  m ie j ­
s cu  p r a c y  i  a w a n s o w a ć  g d y  
o k a ż e  s ię  p r z y d a tn y .  G d y  je s t  
p e w n o ś ć , że n ie  z n ik n ie  p e w ­
n e g o  d n ia  z z a k ła d u .

M e to d a  o b s a d z a n ia  e ta tó w  
za  w s z e lk ą  c e n ę  t o  c h y b a  z ła  
m e to d a .

J. W OŁKO CHO S
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ZACZĘŁY SIE BIAŁE WAKACJE
W CZORAJSZY O STA TN I DZWONEK SZKO LNY obwieścił 

wielotysięcznej rzeszy uczniów przerwę, która trwać będzie 
2 tygodnie. Ferie zimowe — to wycieczki, rozrywki, imprezy, 
zawody sportowe — jednym słowem czynny wypoczynek. Pa- 
rotygodniowe przygotowania kierowane przez Wydział Oświa­
ty P M RN zostały zakończone. Uczniowie nie będą błąkać się 
bezczynnie po mieście.

PA ŁAC M ŁO D ZIE ŻY  zapra 
«za codziennie od godz. 9 do 
12 oraz od godz. 15 do 19 do 
swojej czytelni i świetlicy. 
Także codziennie przez cały 
okres ferii, w  sali kinowej PM  
wyświetlane będą film y fabu­
larne dla młodzieży. Wstęp 
jest bezpłatny (za okazaniem 
legitymacji szkolnej), początek 
seansów o godz. 9. Wszyscy 
uczniowie mogą ponadto przy­
chodzić na zajęcia do pracow­
ni modelarstwa lotniczego w  
czasie od godz. 8 do 12.

O D D Z IA Ł  M IE JS K I PTTK  
fjroponuje opiekunom i wycho 
wawcom grup dzieci ze szkol­
nych świetlic, organizowanie 
wycieczek pieszych i autokaro 
,wych a także wyprawy na sa- 
Ineczki. Przewodnik będzie o-

pmwadzał uczniów po Starym  
Mieście. Zamku, Muzeum, prze 
widuje się także wycieczki na 
granicę, do lasu, wyprawy „Pia 
stowskim szlakiem”.

LODO W ISKA — to najwięk  
sza zimowa atrakcja. Szkolny 
Ośrodek Sportu i Turystyki 
zorganizował dla szkół naukę 
jazdy na łyżwach na Lodogry 
fie 28-go od godz. 11 do 15, 
2-go I .  1968 r. od 9 do 14 i 
4-go I  1968 r. od 11 do 13.45. 
To oczywiście za mało na po­
trzeby młodzieży, toteż poza 
tym urządzone zostały ślizgaw 
ki przy szkołach w  śródmieś­
ciu: nr 2, 19 i 34, na Pogodnie 
— przy szkole nr 10, na Gu- 
mieńcach — nr 16, w Dąbiu —  
nr 65 i 25 oraz Nad Odrą —  
nr 26 i 27.

W  piątek, 29 bm. oraz we 
wtorek 2 stycznia odbędą się 
2 rajdy do Lasku Arkońskiego, 
zorganizowane przez SOSiT. 
Czynne będą również świetlice 
przy szkołach, dla młodzieży 
otwarty jest Klub Garnizono­
wy przy ul. Wawrzyniaka oraz 
Dom K ultury w Dąbiu. Dzieci 
z rodzin najbiedniejszych spę­
dzą czas na zimowisku w szko 
le nr 36. Ponadto W SZYSTK IE  
K IN A  wyświetlać będą film y  
dla młodzieży przez okres ca­
łych ferii w  godz. od 10 do 14. 
Białe wakacje będą więc pełne 
atrakcji. (Jol)

Spotkanie 
w  W Z Ligi Kobiet

JEDNĄ z ważniejszych form  
pracy szczecińskiej Ligi Kobiet 
jest poradnictwo prawno-spo- 
łeczne. Analizie działalności 
organizacji w tej dziedzinie po­
święcone było wczorajsze spot­
kanie, tradycyjnym już zwy­
czajem zorganizowane na za­
kończenie roku.

Problemy, wynikłe z doświad 
czeń poradni prawno-społecznej 
L K  omówił prof. dr Leonard 
W DO W IA K, dziekan Wydziału 
Lekarskiego PAM . Fodki °ślił 
zwłaszcza społeczno-naukową 
rolę poradni w  dziedzinie ba­

dania i likwidowania przyczyn 
trudności wychowawczych u 
młodzieży. Omówiono także kie  
runki rozwoju poradnictwa- 
prawno-społecznego na roto 
przyszły. (hsj

A śnieg wciąż pada...
NA RESZCIE M A M Y  Z IM Ę ! 

^Cieszą się dzieci i wykorzystu 
,$ą każdy wolny czas na sanecz­
ko w e harce. A le na jezdniach 
„ślizgają” się także samocho­
dy. Czy tylko ostrożne prowa 
dzenie wozu jest gwarancją 
¡bezpiecznej jazdy? Na pewno 
nie. Potrzebna tu jest jeszcze 
większa troska ze strony MPO. 
Jak do tej pory z odśnieża­
niem naszych ulic jeszcze nie 
jest tak tragicznie, ale należy 
stwierdzić, że nie jest również 
dobrze. Na szczęście do tej po­
ry nie mieliśmy zbyt obfitych 
opadów. Nie woln-o jednak cze 
kać na burzę śniegową.

P rz e p r o w a d z o n a  p rz e z  n a s  lu s t r a ­
c ja  k i l k u  u l i c  p o tw ie r d z a ,  że n a d a l 
z a le g a  n a  n ic h  z b y t  g r u b a  w a r s t ­
w a  b r u d n e g o  i  m ia łk ie g o  ś n ie g u . 
Z b y t  r z a d k o  n a  u l ic a c h  w id a ć  p ł u ­
g i .  A  p rz e c ie ż  w  t y m  r o k u  n a  !7 
w o z a c h  z z a m o n to w a n y m i p łu g a m i 
Z a in s ta lo w a n o  ta k ż e  g u m o w e  le m ie  
sze ( fa r tu c h y ) ,  k t ó r e  p o z w a la ją  na  
d o k ła d n ie js z e  z b ie ra n ie  z je z d n i 
s y p k ie g o  ś n ie g u . S p r a w n ie j  n a to ­
m ia s t  p r a c u ją  p ia s k a r k i .  B e z  p r z e r ­
w y  k u r s u je  15 w o z ó w . W y d a je  s ię  
je d n a k ,  że  p o w in n y  o n e  p ra c o w a ć  
d o p ie r o  p o  p r z e jś c iu  p łu g ó w ,  w te ­
d y  k ie d y  p o d  w a r s tw ą  z g a rn ię te g o  
n a  b o k i  m ia łu  ś n ie g o w e g o  p o z o s ta ­
j e  tw a r d a ,  ś l is k a  s k o r u p a  lo d o w a .

W PR AW DZIE N IEZN A C Z­
NA , ale widoczna jest także 
poprawa pracy dozorców. W ie­
lu  jednak z nich wykonuje 
swoje zadania nadal zbyt nie­
dokładnie. Ocenić to można na 
podstawie wielu odcinków, 
gdzie jedni oczyszczają chodni 
k i starannie, odgarniając śnieg, 
¡a następnie sypiąc sól i chlor. 
[I tak np. jest na ul. W ielkiej, 
¡na ul. H. Pobożnego i ul. Ja­
giellońskiej. Natomiast na ul. 
Krzywoustego, Piastów, Boh. 
Warszawy przechodnie mają 
stale pod nogami brudny i syp 
k i śnieg. Nie trudno więc o nie 
bezoieczny wypadek. Nie przej 
m ują się również sprawą za­
śnieżonych chodników kierow­
nicy poszczególnych budów w  
.mieście. A  właśnie na nich cią 
ży obowiązek utrzymania sta­
łe j czystości wokół posesji, na 
której przeprowadza się budo­
wę lub remont.

JESZCZE N IE  JEST ZA  
PÓŹNO, aby nadrobić te zale­
głości w  porządkowaniu na­
szych ulic i chodników. Doty­
czy to zarówno MPO, DZBP, 
dozorców oraz wszystkich osób 
i instytucji odpowiedzialnych 
za nasze bezpieczeństwo. (Boz)

Śladem naszych
noiaiek

„USŁUG I CZY LA SKA”
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n o ta t k ę  p t .  „ U S Ł U G I ,  C Z Y  Ł A ­
S K A ” . k t ó r e j  te m a te m  b y ły  z a ta r ­
g i  p o m ię d z y  d o s ta w c ą  m le k a ,  a 
o d b io rc a m i z a m ie s z k a ły m i p r z y  u l.  
M a z u r s k ie j  19. J a k  w y n ik a  z w y ­
ja ś n ie n ia  n a d e s ła n e g o  n a m  p rz e z  
k ie r o w n ic z k ę  s k le p u  n a b ia ło w e g o  
n r  93 p r z y  p i .  G r u n w a ld z k im ,  za ­
r z u t y  s k ie r o w a n e  p o d  a d re s e m  d o ­
s ta w c y  b y ły  n ie s łu s z n e , c o  p o tw ie r  
d z i l i  o d b io r c y  m le k a  z a m ie s z k a l i  
w  ty m  d o m u . Z a s t rz e ż e n ia  c o  do  
s p o s o b u  d o s ta rc z a n ia  m le k a  m ia ła  
t y l k o  je d n a  oso ba .

W  z a k o ń c z e n iu  w y ja ś n ie n ia ,  k ie ­
r o w n ic z k a  s k le p u  in fo r m u je ,  że 
m im o  iż  r o z n o s ic ie lo w i  m le k a  n ie  
u d o w o d n i ła  w in y ,  p rz e n io s ła  g o  na  
i n n y  r e jo n  i  t y m  s a m y m  p re c e ­
d e n s  d o  ja k i c h k o lw ie k  z a ta rg ó w  
z o s ta ł z l i k w id o w a n y ,  (h s )

Szczecińska
orkiestra

P ilźn iew
N A  Z A P R O S Z E N IE  P A G A R T U  

o d  l is to p a d a  b r .  w y s tę p u je  w  cze­
c h o s ło w a c k im  P i lź n ie  s z c z e c iń s k a  
o r k ie s t r a  ta n e c z n o - r o z r y w k o w a ,  z n a  
n a  ja k o  „ K A S K A D A  I I ” .

Z e s p ó ł te n ,  j a k  w ie m y ,  z d o b y ł  
je d n ą  z g łó w n y c h  n a g ró d  na  te g o ­
r o c z n e j „ W IO Ś N IE  O R K IE S T R ” , 
o r g a n iz o w a n e j p rz e z  „ K U R IE R  
S Z C Z E C IŃ S K I” .

O r k ie s t r a  s z c z e c iń s k a , p o d  k ie r ó w  
n ic tw e m  H .  S K Ą P IN S K IE G O ,  c ie ­
s zy  s ię  w  C z e c h o s ło w a c ji  d u ż y m  
p o w o d z e n ie m  i  g o ś c ić  ta m  b ę d z ie  
d a ls z y c h  k i l k a  m ie s ię c y .  A k t u a ln ie  
„ K a s k a d a  I I ”  k o n c e r tu je  w  
p ię k n y m  lo k a lu  „ P R A Z D R O J ”  w  
P i lź n ie .  (a )

DODATKOWE
POCIĄGI

W  o k r e s ie  ś w ią te c z n y m  D O K P  w  
S z c z e c in ie  w p r o w a d z i ła  d o d a tk o w o #

P O C IĄ G I  P O S P IE S Z N E :

S z c z e c in  —  K a to w ic e ,  22, 2 i,  26, 
27, 30. X I I .  b r .  i  i .  I .  68 r . ,  o  g o d z *  
19.00.

S z c z e e in  —  L u b l in ,  22, 23, 26, 27, 
36. X I I .  b r .  i  1, 2, 3. I .  68 r . ,  g o d z . 
21.18.

S z c z e c in  —  R z e s z ó w , 22, 23, 26, 
30. X I I .  b r .  i  1. I .  68 r . ,  g o d z . 16.10,

P O C IĄ G I O S O B O W E :

S z c z e c in  —  W a rs z a w a  G ł,  30. X t fc
b r . ,  g o d z . 12.00.

S z c z e c in  —  W a rs z a w a  G ł. ,  22, 23»
26, 27. X I I .  b r . ,  g o d z . 20.12.

P R Z E D Ł U Ż O N O  T R A S Ę  P O C IĄ ­
G Ó W :

S z c z e c in  —  K ie lc e  p rz e z  P o z n a ń  
(o s o b o w y  p r z y s p .) ,  o d  20. X I I .  b i ­
d o  6. I .  68 r . ,  g o d z . 20.60.

S z c z e c in  —  O ls z ty n  p rz e z  T o r u ń  
(p o s p .) ,  o d  20. X I I .  b r .  d o  3. I .  68 r . ,  
g o d z . 5.00.

P O C IĄ G I P O W R O T N E :

L u b l in  —  S z c z e c in - T u r z y n ,  26, 27* 
30. X I I .  b r .  i  1, 2, 3. I .  68 r . ,  w y ­
ja z d  o  g o d z . 18.40 (p o s p .) .

R z e s z ó w  S z c z ę c in i, G ł . ,  26, 30. 
X I I .  b r .  i  1. I .  68 r . ,  g o d z . 19.15 
(p o s p .) .

K a to w ic e  —  S z c z e c in  G ł. ,  26, 27. 
20. X I I .  b r .  i  ł .  I .  68 r . ,  g o d z . 23.19 
(p o sp .).

W a rs z a w a  G ł,  —  S z c z e c in  G ł. ,  26,
27. X I I .  b r .  i  1. I .  68 r . ,  g o d z . 20.05 
(o so b .).

K ie lc e  —  S z c z e c in  p rz e z  P o z n a ń ^  
o d  21. X I I .  67 r .  d o  7. I .  68 r .  w łą c z ­
n ie ,  g o d z . 22.16 (o so b . p r z y s p .) .

O ls z ty n  —  S z c z e c in  p rz e z  T o r u ń *  
r .d  20. X I I .  b r .  d o  3. I .  68 r . ,  g o d sś  
16.18 (p o s p .) .

W y m ie n io n e  p o c ią g i  u w id o c z n io ­
n e  są w  r o z k ła d a c h  ja z d y  P K P .

ŚW IĘTA BEZ K A R P IA
to żadne święta. Centrala 
Rybna już uruchomiła do 
datkowe stoiska wokół ba 
senu przed barem „Extra”. 
Karpie są ponadto w  sprze 
dąży we wszystkich skle­
pach rybnych. Szczyt za­
kupów spodziewany jest 
dziś i jutro.

Foto. ST. CIEŚLAK

K azio i
odzyskali

Sławek
rodziców
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W  S Z C Z E C IN IE  n ie c o d z ie n n a  r o z p ra w a .  J a k o  s t r o n y  w y s t ą p i ły  d w ie  
m ło d e  t r z y d z ie s to le tn ie  k o b ie t y  R o z a lia  B id le r  i  T e re s a  K u r y ło w ic z
—  o b ie  m ie s z k a n k i  P o l ic .  T w a r z e  i  g ło s y  w y s tę p u ją c y c h  k o b ie t  
o d z w ie r c ie d la ły  t r a g e d ię ,  c ie r p ie n ie  i~ .  ra d o ś ć . O b ie  o d z y s k a ły  p o  
u p ły w ie  6 l a t  s w o ic h  s y n k ó w :  K a z im ie rz a  K u r y ło w ic z a  i  S ła w o m ir a  
B id le r a .

P o c z ą te k  t r a g e d i i  m ia ł  m ie js c e  1 w rz e ś n ia  1961 r .  W  d n iu  ty m  
w s p o m n ia n e  m ie s z k a n k i  P o l ic  ( n ie m a lż e  s ą s ia d k i)  u r o d z i ły  w  iz b ie  p o  
r o d o w e j  w  J a s ie n n ic y  d w ó c h  c h ło p c ó w . T r a f  c h c ia ł ,  że  w  t y m  czas ie  
m ie js c o w a  p o ło ż n a  p r z e b y w a ła  n a  u r lo p ie ,  a z a s tę p o w a ła  ją  p o ło ż n a  
z G o le n io w a .  Z a ra z  p o  p o r o d z ie ,  g d y  o b ie  m a tk i  p r o s i ły  o  p o k a z a n ie  
im  n o w o r o d k ó w  p o ło ż n a  o d m ó w iła ,  u z a s a d n ia ją c  t o  ic h  s ła b y m  je ­
szcze  s ta n e m  z d r o w ia .  D a le j  w s z y s tk o  p o to c z y ło  s ię  n o r m a ln y m  
t r y b e m .

O d tą d  c h ło p c y  c h o w a l i  s ię  i  r o ś l i  k o c h a n i  i  p ie s z c z e n i p r z e z  r o ­
d z ic ó w , r o d z e ń s tw o  i  d z ia d k ó w .  B id le r ó w  d z iw i ło  t y l k o ,  że  s y n  ic h  
je s t  ja s n y m  b lo n d y n e m , c h o c ia ż  o b o je  są  c ie m n o w ło s i,  a  K u r y ło w i -  
c z ó w , że ic h  s y n  je s t  c z a r n o w ło s y  c h o c ia ż  o b o je  są b lo n d y n a m i — 
a le  i  z  c za se m  t o  m in ę ło .  D o p ie r o  w  m a r c u  b r .  T e re s a  B id le r  p r z y j ­
r z a ła  s ię  s y n k o w i  K u r y ło w ic z ó w  i  z a u w a ż y ła  u  n ie g o  p o d o b ie ń s tw o  
d o  s w o je g o  m ę ż a  i  s ta rs z e j c ó re c z k i.  Z a c z ę ły  ją  w  z w ią z k u  z 
t y m  n u r to w a ć  w ą tp l iw o ś c i ,  k t ó r y m i  p o d z ie l i ła  s ię  z m ę ż e m . Z a u w a ż y l i  
w te d y ,  że  c h ło p a k  ic h  je s t  n ie w s p ó łm ie r n ie  r o s ły  w  s to s u n k u  d o  c ó r ­
k i  i  i c h  s a m y c h  —  o b o je  zaś są n is k ie g o  w z ro s tu .  Z w r ó c i l i  te ż  u w a g ę , 
że s y n e k  p r z e ja w ia  w y b i t n e  z a in te r e s o w a n ie  d o  m u z y k i ,  c h o c ia ż  ż a d ­
n e  z n ic h  te g o  r o d z a ju  z a in te re s o w a ń  n ie  o d c z u w a ło .

W ie d z ie li  n a to m ia s t ,  ae M ie c z y s ła w  K u r y ło w ic z  ró w n ie ż  je s t  m u z y k a l  
n ie  u z d o ln io n y .  O d tą d  p a n  B id le r  z a c z ą ł s ię  p rz y g lą d a ć  p i l n ie  S ła w k o ­
w i  K u r y ło w ic z o w i  i  o d k r y w a ć  w  n im  c o ra z  t o  n o w e  c e c h y  w ła s n e . 
P a n i B id le r o w a  p r z y p o m n ia ła  s o b ie  w  m ię d z y c z a s ie , że g d y  p o ło ż n a  
p o  ra z  p ie r w s z y  p r z y n io s ła  s y n a  d o  k a r m ie n ia  w a h a ła  s ię ,  k tó r e j  z 
m a te k  m a  g o  p o d a ć  j e j  c z y  p a n i  K u r y ło w ic z .  W  k o ń c u  p o d z ie l i l i  s ię  
s w o im i s p o s tr z e ż e n ia m i z r o d z in ą  K u r y ło w ic z ó w .  C i,  p o c z ą tk o w o  
p r z y ję l i  t o  ja k o  ż a r t ,  p ó ź n ie j  n ie  c h c ie l i  o  n ic z y m  s ły s z e ć , a le  g d y  
B id le r o w ie  p r z e p r o w a d z i l i  b a d a n ie  k r w i ,  k tó r e  w y k a z a ło ,  że  o b o je  
m a ją  g r u p ę  0, a m a ły  K a z io  g r u p ę  A ,  o b ie  r o d z in y  z a c z ę ły  p rz e ż y w a ć  
t r a g e d ie .  R ze cz  s ta ła  s ię  g ło ś n a , a  w ś ró d  „ ż y c z l iw y c h ”  s ą s ia d ó w  za ­
c z ę ły  k r ą ż y ć  p lo t k i .

W  K O Ń C U  S P R A W A  T R A F I Ł A  D O  S Ą D U , a  p o  u z y s k a n iu  o rz e ­
c z e n ia  b ie g ły c h  le k a r z y  o p a r te g o  n a  b a d a n iu  k r w i ,  w y k lu c z a ją c e g o  
m a c ie r z y ń s tw o  T e re s y  B id le r  w  s to s u n k u  d o  K a z im ie rz a  p o s ia d a ją c e g o  
g r u p ę  A ,  t a k  j a k  M ie c z y s ła w  K u r y ło w ic z  —  c h ło p c y  'je szcze  

p rz e d  k o ń c o w ą  r o z p ra w ą  w r ó c i l i  d o  s w o ic h  r o d z ic ó w .  S ą d  w  to k u  
r o z p r a w y  o p ie r a ją c  s ie  n a  o rz e c z e n iu  b ie g ły c h  le k a r z y  u s a n k c jo n o ­
w a ł  p o w r ó t  d z ie c i d o  s w o ic h  r o d z ic ó w  —  w y r o k  w  t e j  s p r a w ie  o g ło -  
s z o n v  z o s ta n ie  w  d n iu  27 g r u d n ia  1967 r .

Z a c h o d z i je d n a k  p y t a n ie ,  ja k ie  b y ło b y  ro z w ią z a n ie  g d y b y  g r u p y  
k r w i  je d n y c h  j a k  i  d r u g ic h  r o d z ic ó w  i  c h ło p c ó w  p o k r y w a ły  s ię?  
D z ie c i p o w r ó c i ły  d o  s w o ic h  r o d z ic ó w  z a c h o w u ją c  Im io n a  w ła s n e , 
u b r a n ia ,  z a b a w k i  i  z o s ta łv  — ja k  tw ie r d z ą  r o d z ic e  b a r d z o  s e rd e c z n ie
— przyjęte przez rodzeństwo. 'MARIAN

Co z gazem ?
— pytaM Czytelnicy

CZYTE LN IC Y SKARŻĄ SIĘ O STATNIO, że znacznie 
zmniejszyło się ciśnienie gazu. Prawdziwy to kłopot dla pa»  
domu, które przygotowują świąteczne smakołyki. Nasi roz­
mówcy sądzą, że pogorszenie, o którym mowa, spowodowane 
jest dostawą gazu ze szczecińskiej gazowni do Stargardu.
O W YJA ŚN IE N IA  w tej spra cza się ponad 200 tys. m sze§* 

wie poprosiliśmy dyrektora na dennych gazu na dobę), 
czelnego Zakładów Gazownic- Trudną sytuację już opano- 
twa Okręgu Szczecińskiego wałiśmy, znikną zatem kłopo- 
inż. E. Wierzbickiego. ty, o których alarmują Czytel

— Istotnie, w  ostatnim cza- nicy. Dzięki interwencji Pre­
sie wystąpiły kłopoty z gazem, zydium W RN otrzymaliśmy 
Jak się wydaje, powodem by wczoraj z Poznania 200 butli 
ła wykluczona już wczoraj gazu płynnego, a więc dodatko 
możliwość wyłączenia wody. wo około 15 tys. m sześć i en-' 
Co przezorniejsi mieszkańcy nych. (Zdań)
naszego miasta postanowili za- “ "*
tem urządzić natychmiast przed 
świąteczne prania, kąpiele itp. 
W  rezultacie od ostatniej śro­
dy do soboty zużyto w  Szczeci 
nie wszystek gaz z pojemnika, 
na co nie byliśmy przygotowa 
ni. D la porównania podaję, iż 
w  sobotę 9 bm. nasi odbiorcy 
zużyli 180 tys. m sześciennych 
gazu, natomiast w  ubiegłą so­
botę — 213 tys. m sześciennych 
gazu, co jest zużyciem rekordo 
wyra.

Obawy Waszych Czytelni­
ków, jakoby ciśnienie gazu spo 
wodowane było jego dostawą 
do Stargardu, są niesłuszne, 
gdyż temu miastu przekazuje 
my obecnie tylko około 5 tys. 
m sześciennych na dobę, co sta 
nowi nikły ułamek produkcji 
globalnej (na Szczecin przezna

N o ta tn ik
s z c z e c l s l s l f i

Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  In ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  
B u d o w n ic tw a  o r g a n iz u je  k u r s y  
p r z y g o to w a w c z e  n a  u p r a w n ie n ia  b u  
c ło w ia n e  I I I  i  I I  s to p n ia .  R o z p o c z ę ­
c ie  k u r s u  p la n o w a n e  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  s ty c z n ia  1968 r .  O s ta te c z n y  
t e r m in  z g ło s z e ń  —  31 g r u d n ia  for. 
S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  
i  p r z y jm u je  p is e m n e  z g ło s z e n ia  
B iu r o  O d d z ia łu  p r z y  al. W o j .  P o l ­
s k ie g o  99, te l .  201-0&-

P ian in®
d la  W ie lg o w a

W  S W E J  ja k ż e  p o t r z e b n e j  d z ia f ,  
ła ln o ś c i  u p o w s z e c h n ie n io w e j S zcze  
c iń s k ie  T o w a rz y s tw o  M u z y c z n e  im .  
H . W ie n ia w s k ie g o  u w z g lę d n ia  r ó w  
n ie ż  d z ie ln ic e  p e r y fe r y jn e  n a s z e g o  
m ia s ta  i  p o w ia t  s z c z e c iń s k i.

M ó w im y  d z ie ln ic e  p e r y fe r y jn e ,  
a le  p rz e c ie ż  są t o  s a m e  w  s o b ie  
d u ż e  m ia s ta . M ó w im y  —  S z c z e c in , 
i  n ie  z a w s z e  u ś w ia d a m ia m y  sob ie?  
że t a k ie  n a  p r z y k ła d  W ie lg o w o  d z ie  
l i  o d  S z c z e c in a  o d le g ło ś ć  p o n a d  26 
k i lo m e t r ó w .  W ła ś n ie  W ie lg o w o :  t u ­
t a j  i n ic ja t y w a  S z c z e c iń s k ie g o  T o ­
w a r z y s tw a  M u z y c z n e g o  s p o tk a ła  
s ię  z ż y w y m  z a in te r e s o w a n ie m  m ie  
s z k a ń c ó w , z w ła s z c z a  m ło d z ie ż y  
z rz e s z o n e j w  Z M S  i  Z M W . S ą  za ­
te m  m iło ś n ic y  m u z y k i ,  je s t  s a lk a  
w  m ie js c o w e j  b ib l io te c e .  I  je s t  j e ­
d e n  t r u d n y  p r o b le m :  i n s t r u m e n t ;  
ś c iś le j - p ia n in o .  M u z y c y  tw ie r d z ą ^  
że  t o  c o  je s t  w  t e j  c h w i l i  w  s a lce , 
p r z y  n a j le p s z e j n a w e t  w o l i  n ie  s p o  
só b  n a z w a ć  in s t r u m e n te m .

K t o  w ię c  p o m o ż e  t y m ,  k tó r z y  w  
W ie lg o w ie  p ra g n ą  w y s łu c h a ć  „ n a  
ż y w o ”  w a r to ś c io w e g o  k o n c e r t u j  
K t o  o k a ż e  s ię  w  t y m  p r z y p a d k u  
m e c e n a s e m ?

W  in n y c h  d z ie ln ic a c h  p e r y fe r y j - :  
n y c h  p ra c a  T o w a rz y s tw a  n ie  z n a ł  
d u je  ta k ie g o  o d d ź w ię k u  j a k  w  W ie l  
g o w ie . T r u d n o  r o z m a w ia  s ię  —  o — 
ś w ia d c z a ją  d z ia ła c z e  T o w a rz y s tw a !  
—  ze  S to łc z y n e m , S k o lw in e m ,  P o l i ­
c a m i.  I  d o d a ją :  ł a t w ie j  z o rg a n iz o - i  
w a ć  k o n c e r t  w  B a r l i n k u  c z y  Go le^* 
n io w ie  n iż  w  d z ie ln ic a c h  p e r y f e r y j»  

-n y c h  S z c z e c in a , (m c )
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P O G O D A
ZA CH M U RZENIE duże,

okresami śnieg i deszcz. 
Temp. maks. 2 st. W iatry 
umiarkofrane, połiidnioioo- 
wschodnie.

BADA DHIA
^  LU D W IK U  — do ron- 
w  dla! Zrzuć męską du­
mę i  serca [ pomóż żonie 
w  przygotowaniu świą­
tecznych przysmaków?

TEATRY

'4 ~  n ie c z y n n e .

D E L F I N  ( te ł.  468-78) —  „ Iw o n o ,  g o ­
l u ! ”  g . 10, 12, 14 —  c z e s k i —  o d  la t  
7 ; „ W y r o k  w  N o r y m b e rd z e ”  g . 16, 
1S.30 —  U S A  —  o d  la t  16 —  d u b ­
b in g ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) —
„ Q u e n t in  D u r w a r d ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 13.30, 21 —  U S A  —  o d  la t  
11 —  p a n o r a m .;  C O L O S S E U M  ( te l.  
'« 8 -1 8 ) — „ P o ł ly a n n a ”  g . 11.15,
i33.30—  U S A  —  o d  la t  11 —  d u b b in g ;  
j . A lp h a v i i l e ”  g . 16, 18.30, 21 —  f r . -  
w ł .  —  o d  la t  16; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  „H e le n a  t r o ja ń s k a ”  g . 
11.10, 13.30 —  U S A  —  o d  l a t  14 — 
p a n o r a m .;  „ D z w o n n ik  z N o t r e  D a ­
m e ”  g . 15.50, 18.10, 20.30 —  f r . - w ł .
—  o d  la t  16 —  p a n o r a m .;  P O L O N IA  

. ( te l.  218-34) —  „ D z ia ła  N a v a ro n y ”  
g .  9, 12, 15, 18, 21 —  a n g . —  o d  

:ł a t  14 — p a n o r a m .;  P R O M IE Ń  — 
¡n ie c z y n n e ; M A R S  —  „ B ia ła  p a n i” , 
g . 17, 19.30 —  c z e s k i —  o d  la t  14; 
F A L A  —  „ J a k  z d o b y to  D z ik i  Z a ­
c h ó d ”  g . 16, 1» —  U S A  —  o d  la t

¡16; E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ Z ło t o  
A la s k i ”  g . 17.30, 20 —  U S A  —  p a ­
n o r a m . —  o d  la t  16; M E W A  —  n ie ­
c z y n n e ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
—  „ D z ia ła  N a v a ro n y ”  g . 18 —  an g .
—  o d  l a t  14 —  p a n o r a m .;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ S a m i s w o i”  g .
18 — p o L  —  o d  la t  14; H U T N IK  
fS to łc z y n )  —  „ M o r d e r c a  z o s ta w ia  
ś la d ”  g . 17, 19 —  p o i .  —  p a n o ra m .

—  o d  la t  16; B A J K A  ( P o lic e )  —  
„C z a rn y  d z ie ń  w  B la c k  R o c k ”  g . 17,
19 —  U S A  —  o d  l a t  16; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  —  „ K a u k a s k a  b r a n k a ”

M r& s w ilk e a
® i / g #

W C Z O R A J , o k .  g o d z . 14.30, z  t r a m  
w a ju  l i n i i  „ 4 ”  ja d ą c e g o  w  k ie r  u n ­
ik u  P o m o rz a n , s p a d ł ze o to p n ia  i  d o  
s ta ł  s ię  p o d  k o ła  p rz y c z e p y  1 5 - le tn i 

¿Tad eu sz  M .,  z a m . p r z y  u l .  F e lc z a -  
k a .  C h ło p ie c  p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  
m ie js c u .

N A  U L .  S ta s z ic a  w p a d ła  p o d  k o ­
ł a  a u to b u s u  M P K  5 5 - le tn ia  W a n d a  
«P. W  w y n ik u  d o z n a n y c h  o b ra ż e ń , 
'k o b ie ta  z m a r ła  w  k i l k a  c h w i l  p o  
W Y  P * d k u .

W  Ś W IN O U J Ś C IU , n a  te re n ie  b u ­
d o w y ,  o b s u n ę ła  s ię  s k a rp a  z ie m i,

Siz y s y p u ją c  r o b o tn ik a ,  26- le tn ie g o  
r o n is ła w a  S. z a m . w  S z c z e c in ie  

p r z y  u l .  M a łk o w s k ie g o .  M im o  n a ­
t y c h m ia s to w e j  p o m o c y , B r o n is ła w  
S . z m a r ł  w  d ro d z e  d o  s z p Ł a ia . 
D o c h o d z e n ie  w  t e j  s p r a w ie  p r o w a ­
d z i  m ie js c o w a  p r o k u r a tu r a .

D O  S Z P IT A L A  w  G o le n io w ie  
p r z e w ie z io n o  3 2 - le tn ie g o  K a z im ie ­
r z y  W . z a m . w e  w s i P ia s k i  p o w . 
G o le n ió w ,  k tó re g o  w  n ie z n a n y c h  
to llż e j o k o l ic z n o ś c ia c h , b e s t ia ls k o  

¡ p o b i ł  i n n y  m ę ż c z y z n a , Z e n m  W . 
M !m o  w y s i łk ó w  le k a r z y ,  p o b i t y  
s m a r t .  P r z e c iw k o  z a b ó jc y  w s z c z ę to  
d o c h o d z e n ie .

K I L K A  p o ż a r  ó w  z a n o to w a ła  K o -  
:« *e « d a  W o je w ó d z k a  S t ra ż y  P o ż a r ­
n y c h .  M . ł n .  w  g r y f i ń s k lm  b a i> ku  

p o ln y m ,  p o d c z a s  p rz e p ro w a d z a n ia  
‘ik a p i ta ln e g o  r e m o n tu  s ta n ę ła  w  p ło  
t jn ie n ia c h  b e c z k a  z  le p ik ie m  d o  
p a r k ie t ó w .  P o ż a r  u g a s z o n o  w  za ­
r o d k u .

M IM O  d u ż y c h  o p a d ó w  ś n ie g u , 
k o m u n ik a c ja  m ie js k a  —  z a ró w n o  
t r a m w a jo w a  j a k  a u to b u s o w a  —  n ie  
u le g ła ,  j a k  d o ty c h c z a s , p o w a ż n ie j­
s z y m  z a k łó c e n io m . S p e c ja ln e  e k i ­
p y  M P K  p r a c u ją  p r z y  o c z y s z c z a n iu  
t o r ó w .  (ap )

g . 18, 20 — ra d ź . —  o d  l a t  11; D A R  
(S ta rg a r d )  —  „ W  m a r tw e j  p ę t l i ”  g . 
18, 20 —  ra d ź . —  o d  l a t  14; IN A  
(S ta rg a rd )  —  „ N a ja z d  C z a rn e g o  
K s ię c ia ”  g . 17.30, 19.30 — ra d ź . — 
od la t  11; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  
—  „ T u d o r ”  —  r u m .  —  od l a t  16. 
F O T O P L A S T Y K O N  — „ W ę g r y  
w s p ó łc z e s n e ”  g . 10.30—20.30.

KLUBY

T P P R  —  W o j.  P o l .  66 —  f i l m  „ C i ­
c h y  D o n ”  g . 18, 20 —  ra d ź . —  o d  
la t  16 — I I  cz .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
n ie c z y n n e ;  W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1009 
ła t ,  ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę to ­
w e , r y b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  1 m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e ­
h is to r ia  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , 
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j  g . 9— 15; 13 M U Z  —  p l .  Ż o ł­
n ie rz a  2 —  m a la r s tw o  Z . B ik a .

DYŻURY

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
u l .  W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  P O ­
Ł O Ż N I C Z A  —  P o m o r z a n y ;  P O ­
R A D N IA  O G O L N A  —  a l .  J e d n . N a-r 
r o d o w e j  12 —  g . 19—7; P O R A D N IA  
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l .  P ia -  
S tóV ' 1 —  g . 20—8; S P . L E K A R Z Y  
S P E C J A L IS T Ó W  — a l .  W o j.  P o l.  
42 —  g . 8—20; w iz y t y  d o m o w e  o d  g . 
20—7 ( te l .  86-01).

A P T E K I

N R  3 —  a l .  P ia s tó w  60 —  te l .  465-17; 
N R  8 —  a l .  W y z w o le n ia  107 —  te l.  
210-12. N R  46 —  W ie lk a  17 —  te l.
372-75.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y
A P T E K :  *

N R  10 G l in k i ;  N R  11 —  D ą b ie ;  
N R  12 —  P o d  ju c h y ;  N R  62 —  Z d r o je .

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.35 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia , 
15.45 P o l i t e c h n ik a  T V  —  m a te m a ty ­
k a  I  r o k u ,  16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 
„ M iś  z o k ie n k a ” , 17.15 R e g io n a ln y  
z e s p ó ł Z ie m i B y t o w s k łe j ,  17.45 K r o ­

n ik a  ty g o d n ia ,  18 „ K l u b  d o b r y c h  
g o s p o d a rz y ” , 18.25 M a g a z y n  w ie j ­
s k i ,  18.55 Ś p ie w a  M a r ta  K o to w s k a ,
19.15 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
20.05 „ C z w a r ta  z m ia n a ” , 20.40 T e a tr  
T V  „ K ie d y  rz e k a  b y ła  ź r ó d łe m ” ,  
21.55 „P e jz a ż e ” , 22.15 „ K o n t a k t y ” , 
22.45 D z ie n n ik  T V ,  23 P r o g r a m  na 
J u t ro ,  23.05 i 23.40 P o l i t e c h n ik a  T V  
— m a te m a ty k a  I  r o k u  ( p o w tó r z e ­
n ie ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  15.20 G im  
n a s ty k a , 15.30 P r o g r a m  z  R o s to c k u , 
16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i,  17 W ia  
d o m o ś c i,  17.05 S z tu k a  T V  — M . 
S z o ło c h o w a  (o d e . IV ) ,  18.15 T e le re -  
k la m a ,  18.35 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 S p o r t ,  19.30 W ia d o m o ś c i,  20 „ A f r y  
k a  w  o g n iu ”  (o d e . IV ) ,  w ia d o m o ś ­
c i,  20.35 F i lm  k r y m in a ln y  w ł .  „ M o r  
d e r s tw o  s k r y to b ó jc z e ” , 22.15 K r o ­
n ik a ,  22.30 K o m e d ia  „ T i k  —  m a 
k a ż d y  z n a s ” .

RADIO
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40. 24.

14 U t w o r y  H . S ib e liu s a , 14.30 „ L i s t  
ze  Ś lą s k a ” , 14.45 A u d y c ja  d la  d z ie ­
c i  s ta rs z y c h , 15 F r a g m e n ty  o r k ie ­
s t r o w e  d r a m a tó w  m u z y c z n y c h , 
15.30 „ P r z y g o d y  T o m k a  S a w y e ra ” . 
16.05 „ F e l ie to n  z d ź w ię k ie m ” , 16.15 
N a v ig a r e  necesse  es t, 16.30 K o n c e r t  
s o l is tó w ,  17 P A W , 17.15 „ S p r a w y  d o  
z a ła tw ie n ia ” , 17.25 „S z c z e c iń s k ie  
p o p o łu d n ie ” , 18.45 „ K l u b  e n tu z ja ­
s tó w  n o w o c z e s n o ś c i” , 19.05 M u z y k a  
ł  a k u ta ln o ś c i ,  19.30 T r a n s m is ja  z 
F i lh a r m o n i i  N a r o d o w e j,  20.15 Ł -y -  
s k u s ja  l i te r a c k a ,  20.35 D . c . k e n -  
c e r tu ,  21.20 Z  k r a ju  1 ze  ś w ia ta  
21.50 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  22.J5 
T e a t r  P o e z j i ,  22.39 O r k ie s t r a  ta n e c z  
n a  P R , 23.37 M e lo d ie  na  d o b ra n o c , 
0.05— 2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

18 P r o g r a m  w ie c z o ru ,  18.05 K r a s n o ­
l u d k i  są n a  ś w ie c ie .  18.45 T y lk o  p o  
h is z p a ń s k u , 19 „ K o b ie to ,  p u c h u  
m a r n y ” , 19.05 „ M ó j  m a g n e to fo n ” , 
19.25 „N a s z a  p a n i R a d o s n a ” , 19.35 
P io s e n k i s p rz e d  k a m e ry ,  19.55 „ J a z z  
n a  78 o b r o tó w ” , 20.15 „ K r o k  p rz e z  
ś c ia n ę ” , 20.43 T y lk o  p o  r o s y js k u .  
21 „ C o n  a m o re ” , 21.20 „ M ó w i  o f i ­
c e r  ś le d c z y ” , 21.35 „ S w in g ‘u ją c e  
s x r z y p c e ” , 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  
„ L a k r a e ” , 22 F a k t y  d n ia ,  22.07 G w ia  
z d a  7 w ie c z o ró w ,  22.15 „ A lb o ś m y  to  
j a c y  ta c y ” , 22.30 P o w ra c a ją c a  m e lo ­
d y jk a  „ M a r ia  E le n a ” , 22.55 W ie rs z e  
z d e d y k a c ja m i,  23 R e m in is c e n c je  
m u z y c z n e , 23.45 P r o g r a m  na  s o b o ­
tę ,  24 W ia d o m o ś c i r a d ia  O N Z .

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y  
I  R Y B A K U W

1502 k H z ;  o k .  200 m ;  g . 3, 6, 15. 
M a g a z y n  in f o r m a c y jn y ;  K o n c e r t  
ż y c z e ń .

Marne Święta bez programu telewizyjnego oglądanego we
własnym mieszkaniu.
TELEW IZOR produkcji krajowej można kupić dokonując 

wpłaty od 250 zł plus koszta manipulacyjne ORS.
Na wszystkie telewizory zakupione w sklepach ZURiT 

obowiązują wpłaty obniżone do wysokości rat. 
Zależnie od wielkości ekranu wysokość rat kształtuje się 
od 250 — 440 zł.

KORZYSTAJ Z KREDYTU ORS.
Jeszcze dziś załatw fo rmalności w ORS żeby Święta i 

Nowy Rok spędzić przy własnym odbiorniku telewizyjnym.
4945-K

Motozbyt przypomina
o o b n iżc e

stosowanej w  miesiącach: grudniu 12 proc., styczniu 10 

proc., i w lutym 8 oroc. przy kupnie za gotówkę i na raty 

motocykli produkcji krajowej o pojemności 125— 175 ccm. 

Np.: koszt kupna SHL 175 ccm wynosi 13 300 — 1 596 = 11 704 

zł. Powyższych rabatów udzielają przedsiębiorstwa Motozbyt 
przy sprzedaży:

★  przez detaliczne punkty — nabywcom indywidualnym  
i  pozarynkowym

★  przez magazyny hurtowe — jednostkom handlu deta­
licznego obcych pionów (MHD, ZSS Społem).

Motozbyt w Szczecinie informuje, że przy sprzedaży mo­
tocykli dokonuje także:

—  REJESTRACJI

— UB EZPIECZENIA W  PZU.

Kupiony pojazd jest bezpłatnie zaopatrzony w  naładowany 

akumulator i benzynę — umożliwiającą dojazd do najbliż­

szej stacji benzynowej.

P A R C E L Ę  b u d o w la n ą ,  
n a jc h ę tn ie j  n a  P o g o d ­
n ie  k u p ię .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , S z c z e c in , 
p o d  11736.
P A R T E R O W E , 4 -p o k o -  
jo w e  m ie s z k a n ie  w  d o m  
k u  2 - r o d z in n y m  n a  P o ­
g o d n ie  s p rz e d a m . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń ,
S z c z e c in , p o d  11779.

11779-G

M A T Ä Y M O N I A L N

W D O W A , la t  4ft, p o s ia ­
d a ją c a  m ie s z k a n ie  s p ó ł­
d z ie lc z e  p o z n a  p a n a  d o  
l a t  45 w  c e lu  m a t r y m o ­
n ia ln y m .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in , p o d  
11759.
P A N N A  w  ś r e d n im  w ie  
k u  i  z a w o d e m , p o z n a  
p a n a  u c z c iw e g o , k u l t u ­
ra ln e g o , bez n a ło g ó w , 
n a jc h ę tn ie j  z  m ie s z k a ­
n ie m . C e l m a t r y m o n ia l  
n y .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in , p o d  
11771.

RÓŻNE
W Y N A J M Ę  g a ra ż  v; 
ś ró d m ie ś c iu ,  u l .  J a g ie ł­
ł y  25—7. 11765-C

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
z p rz y c z e p ą  w  b . d o ­
b r y m  s ta n ie  ta n io  s p rz e  
d a m . M y ś l ib ó r z  O g ro d o  
w a  27. 11734-G
P S A  m y ś liw s k ie g o  6- 
m ie s ię c z n e g o  w y ż ła  
s p rz e d a m . S z c z e c in , a l. 
P ia s tó w  61— 17. 11744-G
W Ó Z E K  g łę b o k i  n ie ­
d r o g o  s p rz e d a m ,

B o g u c h w a ły  24— 14, o d  
g o d z . 17, (d o ja z d  „ 2 ” ).

11752-G
S K U T E R  „ P e u g e o t ” , 
s z y b y  p a n o ra m ic z n e  do  
„ M ik r u s a ”  —  p i ln ie  
s p rz e d a m . T e l.  396-34 p o  
g o d z . 16. 11754-G
T E L E W IZ O R  o ra z  łó ż ­
k a  z  m a te ra c a m i b . t a ­
n io  s p rz e d a m . T e le fo n  
705-46. 11768-G
K O N I A  s p rz e d a m . Z g la  
szać s ię :  D o b ra  S zcze ­
c iń s k a , u l .  G ra n ic z n a  
14. 11775-G
„ W A R T B U R G A ”  1 006 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
W y s o k a  K a m ie ń s k a , 
p o w .  K a m ie ń  P o m .

11787-G
„ S K O D Ę  O C T A V IĘ  SU 
P E R ”  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : t e l.  243-25 w  
g o d z . p o p o łu d n io w y c h .

11782-G

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  w ła s n o ś c io w e g o . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
S z c z e c in , p o d  11781.

11781-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  w  ś ró d ­
m ie ś c iu  n a  o k r e s  f e r i i  
z im o w y c h .  O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , S z c z e c in , 
p o d  11737.
P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s z u k u je  p o k o ju .  T e l.  
36-706. 11739-G
W Y N A J M Ę  u m e b lo w a ­
n y  p o k ó j  z  c . o . k u l t u  
r a ln e m u  p a n u .  S zcze ­
c in ,  u l .  O s t r a w ic k a  10.

11745-G
2 P O K O J E , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  
n a  2 m ie s z k a n ia . U n i -  
S ła w y  2—2. 11758-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
n a  b iu r o  c z y n n e  3 
g o d z . d z ie n n i® . Z g ło s z ę  
n ia :  te l.  36-712 (w ie c z o ­
re m ) . 11766-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju .  T e l.  312-48.

11773-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o -  
Jo w e  z  w y g o d a m i,  p ie -

ce , n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
2 -p o k o jo w e  z  c . o . T e l.  
388-12. 11780-G

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
o  t r e ś c i :  „ M H D  A r t -  
S p o ż y w c z e  w  S z cze c i­
n ie ,  u l .  C h o b o la ń s k a  1, 
te l.  754-33” . 11742-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
o  t r e ś c i :  „ K io s k  M H D , 
A r t .  S p o ż y w c z e  w  
S z c z e c in ie  u l .  P o w s ta ń  
c ó w ” . 11743-G
J A N  K U Ś  zg ła sza  zag u  
b ie n ie  p r z e p u s tk i  p o r ­
to w e j  n r  20147. 11748-G 
S K R A D Z IO N O  p rz e p u s t 
k ę , w y d a n ą  p rz e z  
S Z W S  n a  n a z w is k o  J a ­
n in a  K o s ty r a .  11761-G
P O L IT E C H N IK A  Szcze 
c iń s k a  u n ie w a ż n ia  za ­
g u b io n y  b o n  s to łó w k o ­
w y  n r  347725 n a  n a z w i­
s k o  E lż b ie ta  P a lu c h .

11776-G
P O L IT E C H N IK A  Szcze 
c iń s k a  u n ie w a ż n ia  s k ra  
d z io n ą  le g . s tu d e n c k ą  
na  n tz w is k ©  H e le n a
G r ln b e r g .  11777-G

¡¡ lo m  z lo t y  
i srebrny

s k le p
„ V E R IT A S ”

S z c z e c in , u l .  Ś lą s k a  7.

NAUKA
M A Ł Ż E Ń S T W O  (n a ­
u c z y c ie le ) ,  p r z y g o to w u ­
je  z  m a te m a ty k i ,  p o l ­
s k ie g o , h is t o r i i .  W ia d o ­
m o ś ć : te l .  707-81.

11735-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o  d z ie c k a . J a g ie l lo ń ­
s k a  1—5. 11772-G
P O T R Z E B N Y  u c z e ń  i 
p o d rę c z n y .  W a rs z ta t 
K r a w ie c k i,  S z a r o tk i  3.

11786-G

PRZETARG
P r z e ta r g  n a  w y k o n a n ie  r o b ó t  r e m o n to w y c h  w  
r o k u  1968: b o c z n ic y  n / to r  r o b o ty  t o r o w e ;  s ie c i 
w o d y  p i t n e j  — ro b .  z ie m n e  i  w o d . - k a n . ;  a u to ­
b u s u  „S a n  —  H O -1  — g łó w n a  n a p r a w a ;  b o c z ­
n ic y  w / to r .  — ro b . to r o w e ;  o c z y s z c z e n ie  3 k o t ­
łó w  E K M  —  ro b . k o t la r s k ie ;  iz o la c ja  r u r o c .  i  
z b io r n ik ó w  — ro b . Iz o la c y jn o -c ie p ło c h r o n n e ,  
o g ła s z a ją  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  C e lu lo z o w o -P a ­
p ie rn ic z e  S z e z e c in -S k o lw in , u l .  S to łc z y ń s k a  100. 
Z a k r e s  r o b ó t  i  ś le p e  k o s z to r y s y  d o  w g lą d u  w  
d z ia le  g ł .  m e c h a n ik a  Z Z C P  w  g o d z . 8— 14. W  
p r z e ta r g u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  p r z e d s ię b io r s tw a  
p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  T e r m in  
ro z p o c z ę c ia  ro b ó t  d o  u z g o d n ie n ia  z w y k o n a w ­
cą . T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  d o  2 s ty c z n ia  1968 r .  
O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i 9 s ty c z n ia  1968 r .  o 
g o d z . 9. O fe r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  k o p e r ta c h  za­
la k o w a n y c h  z  n a p is e m  „ P r z e ta r g ”  w  s e k re ta ­
r ia c ie  d y r e k c j i .  Z a s trz e g a  s ię  d o w o ln y  w y b ó r  
o fe r e n ta  be z  p o d a n ia  p r z y c z y n .  4947-K

Dyrekcji, Radzie Zakładowej oraz 
wszystkim pracownikom Przedsię­
biorstwa Robót Czerpalnych i Pod­
wodnych w  Szczecinie jak również 
profesorowi i uczniom kl. I I I -c  
ZSBO i wszystkim znajomym za 
pomoc i współczucie okazane pod­
czas choroby i pogrzebu Męża

ś.p. Stanisława Niszczuka
serdeczne podziękowanie składa

ŻONA z SYNEM i RO DZINĄ  
11876-G

PSS „Społem “
zaprasza do nowo otwartego sklepu

winno-cukierniczego
„Wanda“

w  Szczecinie, al. Wyzwolenia 34.

Duży wybór wyrobów cukierniczych 
Zakładów Wytwórczych „Społem” 
w Stargardzie, Nysie i  Włocławku

— cukierki, czekolady oraz herbat­
niki, kawa ciastka i wina im­
portowane.

Sklep czynny w  godz. 12 — ! 
również w  niedzielę.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 ; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y ) ,  M . C z a r n ie c k i,  A .  K i l n a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ), T . R e k , M . S z y m c z y k  ( s e k r .  - e d a k c j i ) ,  L .  W ię c k o w s k a  1 E . W itu s z y ń s k i.  T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n , 51); d z ia ł m ie j ­
s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  327-77; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41(42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  1" d n ia  m ie s ią c  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u ­
m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 77 z ł ;  ro c z n ie  — 154 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r -  Jest o 4$ p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu ­
r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. T e l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zczec. Z a k ł.  G r a f .  C—1

b



KURIER +  SPORT +  POWIEŚĆ +  SPORT +  POWIEŚĆ ^  SPORT +  POWIEŚĆ * •  SPORT S T R .  8

Kluby a MKS-y (2>

Cudze chwalicie
SPRAWA WSPÓŁPRACY: kluby — MKS-y ZE W ZGLĘDU  

jna niezbyt dobrą sytuację w sporcie szczecińskim wymaga 
szybkiego rozwiązania. Większość naszych czołowych zespołów 
nie posiada przecież rezerw, w  szeregach M KS-ów  znajduje 
się wielu dobrych zawodników.

PR ZYK ŁAD EM  może tu być 
koszykówka żeńska. Działacze 
Czarnych po całej Polsce szu­
kali zawodniczek do I-ligowego 

i zespołu, nie dostrzegli jednak 
i tu w Szczecinie dobrej druży- 
iny M KS-u i to jakiej drużyny: 
wicemistrza Polski SZS, czoło 
wego zespołu ligi międzywoje 
wódzkiej, w  którego szeregach 
znajdują się zawodniczki ty­
powane do młodzieżowej ka­
dry narodowej. Drużyna trene 
ra Piecewicza była jedyną w  
finałach SZS, która nie miała 
klubowego patrona!

Mistrzostwa P.S.
w ping-pongu

W  ZAKOŃCZONYCH ostat­
nio mistrzostwach Politechniki 
Szczecińskiej w tenisie stoło­
wym wśród kobiet najlepszą 
okazała się Krystyna Krzyża­
nowska — studentka I I  roku 
Wydz. Ekonomicznego. K. Krzy 
żanowska tytuł mistrzowski 
zdobyła już po raz drugi.

W konkurencji mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął Miro­
sław Jankowski — I  rok Wydz. 
Chemicznego.

N A R Z E K A J Ą  r ó w n ie ż  d z ia ła c z e  
p i łk a r s c y ,  że ju n io r z y  C H R O B R E ­
G O  z b y t  p ó ź n o  t r a f ia ją  d o  k lu b ó w .  
N ic  je d n a k  n ie  z r o b io n o ,  a b y  s ta n  
te n  z m ie n ić .  W ie le  s z c z e c iń s k ic h  
k lu b ó w  p o d e jm o w a ło  w s p ó łp ra c ę  
ze s z k o ln y m  p io n e m  s p o r to w y m . 
P r z e d s ta w ic ie le  S Z S  m o g ą  p o d a ć  
w ie le  p r z y k ła d ó w  ź le  p o ję te j  w s p ó ł 
p r a c y . T a k  n p . ic h  z d a n ie m  P O ­
G O Ń  n ie  w y w ią z a ła  s ię  ze s w y c h  
z o b o w ią z a ń  p o d ję ty c h  za p r z y ję c ie  
I - l ig o w e j  d r u ż y n y  p i ł k i  rę c z n e j. 
Z re s z tą  d z iś  j u ż  n ie  m a  ż a d n e j 
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  t y m i  k lu b a m i.  
C o p ra w d a  P O G O Ń  u d z ie l i ła  w  ty m  
r o k u  g o ś c in y  na  s w e j p r z y s ta n i  że ­
g la rz o m  M K S  — za ż ą d a n o  je d n a k  
w y s o k ie j  z a p ła ty .  A  p rz e c ie ż  w ś ró d  
m ło d y c h  ż e g la rz y  M K S - u  z n a jd u ją  
s ię  d o b r z y  z a w o d n ic y , c z ło n k o w ie  
k a d r y  w o je w ó d z k ie j  i  n a r o d o w e j,  
k tó r z y  m o ż e  ju ż  w  p r z y s z ły m  r o k u  
m o g lib y  b r o n ić  b a r w  P O G O N I. 
K lu b  o t r z y m a  w ię c  z a w o d n ik ó w  
w y s o k ie j  k la s y  i  t o  za d a rm o .

TA K A  jest rzeczywistość: 
Międzyszkolne Kluby Sporto­
we szkolą młodzież, dostarcza 
ją szczecińskim klubom wyso­
kiej klasy zawodników, są pio 
nierami wielu dyscyplin sporto 
wych. Wyczynowy sport szkol 
ny nie może więc być niedo­
strzegany przez działaczy klu 
bowych, wprost przeciwnie —  
musi znaleźć właściwą, należ­
ną mu opiekę. Sprawa ta, w  
chwili obecnej w okresie przy­
gotowań do igrzysk młodzieżo­
wych w 1969 roku, nabiera

szczególnego znaczenia: MKS- 
om bowiem wyznaczono tu 
główną rolę. Aby sport szkol­
ny wywiązał się z nałożonego 
zadania musi być spełniony 
warunek: właściwa współpraca 
z klubami.

Jak ma wyglądać współpra­
ca: kluby—MKS-y?

Można wzorować się na in­
nych województwach, można 
również czerpać przykłady i z 
naszego miasta, które, o iro­
nio!, propagowane są w innych 
regionach Polski. W każdym 
bądź razie należy przejść z 
etapu nie kończących się dy­
skusji do konkretów, do załat­
wiania sprawy.

Tadeusz REK

T u  p lebiscyt!

Dziś ostatni dzień
przyjmowania kuponów

CODZIENNA poczta redakcyjna dostarcza potężny plik 
kuponów konkursowych. Plebiscyt na 10 najlepszych sportow­
ców województwa szczecińskiego i 3 trenerów wszedł w  ostat­
nią fazę.

nia nagród ogłosimy w  ostat­
nim numerze grudniowym „Ku­
riera Szczecińskiego”.

ZGODNIE z ogłoszonym re­
gulaminem z dniem dzisiejszym 
upływa termin przyjmowania 
kuponów plebiscytowych. Jeśli 
dotychczas nie wysłaiei kupo­
nów, możesz to uczynić tylko 
dzisiaj.

PRZYPOM INAM Y, że wśród 
uczestników konkur.su rozloso­
wanych zostanie 10 nagród, m. 
in. radio turystyczne tranzystoro 
we. Złotą dziesiątkę zawodni­
ków, trójkę najpopularniejszych 
trenerów oraz wyniki losowa-

228 załóg w RMC
JAK JUŻ INFO RM O W A LIŚM Y Rajd do Monte Oarlo, odbę­

dzie się w  dniach od 19 do 27 stycznia 1968 r. Do tej trady­
cyjnej zimowej imprezy samoohodowej zgłosiło się 228 ekip 
e 21 państw.

N A JLIC ZN IE J reprezentowa 
ni będą Francuzi. Zgłoszono 
bowiem 56 samochodów. Nasz 
kraj na X X X V II  RMC repre­
zentowany będzie przez pięć 
załóg samochodowych.

PRZEZ punkt graniczny w  
Kołbaskowie przejadą załogi 
samochodowe, które jako miejs 
ce startu wybrały stolicę Nor­
wegii — Oslo. Miasto to, obok 
Monte Carlo i Reims cieszy 
się największym powodzeniem 
wśród uczestników tej wielkiej 
imprezy samochodowej.

Szczecińscy sympatycy spor­
tu samochodowego w dniu 20 
stycznia 1968 r. będą mieli oka 
zję do zobaczenia zawodników 
startujących z Oslo. Komitet 
organizacyjny przy szczeciń­
skim Automobilklubie przystą 
pił już do pierwszych prac 
związanych z przygotowaniem 
tego punktu i przyjęciem za­
wodników na Ziemi Szczeciń­
skiej. (Boz)

Zakończenie
sezonu pływackiego
W  ŚRODĘ w  klubie przy ul. 

Piotra Skargi spotkali się dzia 
łącze, trenerzy i zawodnicy 
sekcji pływackich i piłki wod­
nej Arkonii, Pogoni i  MKS-u  
na wieczorku zorganizowanym 
z okazji zakończenia sezonu 
1967 r. W spotkaniu uczestni­
czyli również przedstawiciele 
zarządów klubów: J. Kasza- 
rek — wiceprezes SGKS Arko 
nia, Roman Wilczek — wice­
prezes M KS Pogoń, Zbigniew 
Armada — sekretarz ZO SZS.

W  czasie tej imprezy najbar 
dziej wyróżniającym się w  mi 
nionym sezonie pływaczkom i 
pływakom szczecińskich klu­
bów oraz waterpolistom Arko­
nii — drużynowemu mistrzowi 
Polski — wręczono upominki 
ufundowane przez Okręgowy 
Związek Pływacki. Wyróżnie­
nia otrzymali również trene­
rzy: H, Petrusewlcz i Z. Wiś­
niewski Pogoń), M . Knausz 
(Arkonia).

Plenum GKKFiT
ustaliło zadania
na rok 1968
W W ARSZAW IE obradowało 

plenum G KKFiT. Uczestniczył 
w nim zastępca kierownika Wy 
działu Propagandy i Agitacji 
KC PZPR Jan Skrzypczak. Na 
plenum dokonano bilansu tego 
rocznej działalności w  kultu­
rze fizycznej i turystyce oraz 
omówiono podstawowe zadania 
na 1968 r. Sprawy te przedsta 
w ił w obszernym referacie 
przewodniczący G K K F iT  — 
Włodzimierz Reczek.

R O K  1967 —  ja k  s tw ie r d z i ł  m . in .  
W . R E C Z E K  — z a m y k a m y  w y n ik a  
m i d o d a tn im i .  W  o k re s ie  t y m  d o ­
k o n a n y  z o s ta ł d a ls z y  p o s tą p  w  d z ie  
d ż in ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j  i  t u r y s t y ­
k i .  P r o g r a m  d z ia ła n ia  w  r .  1968 za ­
k ła d a  :

— p e łn ą  m o b il iz a c ję  c a łe g o  r u ­
c h u  s p o r to w e g o  w  c e lu  j a k  n a j ­
le p s z e g o  p r z y g o to w a n ia  n a s z e j re ­
p r e z e n ta c j i  n a r o d o w e j  o ra z  j e j  p o  
m y ś ln e g o  u d z ia łu  w  ig r z y s k a c h  o -  
l im p i j s k i c h  w  G re n o b le  i  M e k s y k u ;

— o s ią g n ię c ia  d a ls z e g o  p o s tę p u  w  
u p o w s z e c h n ie n iu  k u l t u r y  f iz y c z n e j  
i  t u r y s t y k i ;

—  d a ls z e g o  u m o c n ie n ia  t u r y s t y k i  
w  g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j ;

— p e łn e g o  z a b e z p ie c z e n ia  oszczę d  
n e j  i  r a c jo n a ln e j  g o s p o d a r k i p o s ia ­
d a n y m i ś r o d k a m i o ra z  u s p r a w n ie n ia  
o r g a n iz a c j i  i  z a rz ą d z a n ia  s p ra w a ­
m i  k u l t u r y  f iz y c z n e j  i  t u r y s t y k i .

W  d y s k u s j i  p o ru s z o n o  s z e ro k i 
w a c h la r z  z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z 
d a ls z y m  r o z w o je m  w y c h o w a n ia  f i ­
z y c z n e g o , s p o r tu  i  t u r y s t y k i .

Piłkarki trenować będą
w Międzyzdrojach

OKRES ferii zimowych pił­
karki I  ligowej Pogoni posta­
nowiły wykorzystać na przygo 
towanie się do sezonu 1968. 
Dzięki pomocy W KZZ w 
dniach od 27 grudnia do 4 sty 
cznia, zespół Pogoni przeby­
wać będzie na zgrupowaniu w  
Międ zy zd ro j  ach.

Sezon ligowy rozpoczyna się 
dopiero na wiosnę. Piłkarki 
mają jednak spore zaległości, 
dobrze więc, że przygotowania 
rozpoczynają tak wcześnie.

PO CZĄTKI zawsze są 
trudne. Pani Elżbieta Wój 
cik pokazuje więc swmn 
podopiecznym jak powin­
na wyglądać prawidłowo 
wykonana figura. Za chwi 
lę najmłodsi adepci łyż- 
wiarstwa w Szczecinie — 
uczestnicy szkółki łyż­
wiarskiej TK K F  — będą 
sami próbować wykony­
wać te skomplikowane 
ćwiczenia. Oczywiście nie 
obeszło się i bez niegroź­
nych zresztą, upadków.

Foto: ST CIEŚLAK

durniej bokserski w Moskwie
B O K S E R S K I m is t r z  M e k s y k u  w  

w a d z e  m u s z e j i  t r i u m f a t o r  z a w o ­
d ó w  p r z e d o lim p i js k ic h  R ic a r d o  
D e lg a d o  o d n ió s ł n a  t u r n ie ju  m ię ­
d z y n a r o d o w y m  w  M o s k w ie  s u kce s , 
w y g r y w a ją c  z d e c y d o w a n ie  z z a w ó d  
n ik ie m  Z S R R  —  S p r in g e re m . B y ła  
t o  p ie rw s z a  p o ra ż k a  z a w o d n ik a  ra  
d z ie c k ie g o  w  ty m  tu r n ie ju .  S u k c e s  
o d n ió s ł ta k ż e  d r u g i  z a w o d n ik  M e k  
s y k u  — A n to n io  R o ld a n , k t ó r y  p o  
k o n a ł  F in a  M e ro n e n a  (w a g a  p ió r ­
k o w a ).

T r e n e r  r e p re z e n ta c j i  Z S R R  — 
W ik t o r  O g u r ie n k o w  o ś w ia d c z y ł,  że 
w  d o ty c h c z a s o w y c h  w a lk a c h  M e k ­
s y k a n ie  z r o b i l i  n a  n im  d o b re  w ra -  
żen ię ..

Debiste M e y er
najlepszą

w ankiecie TUSS
A G E N C J A  T A S S  d o r o c z n y m  z w y » . 

c z a je m  z o rg a n iz o w a ła  a n k ie tę ,  k t ó  
r e j  c e le m  b y ło  w y ty p o w a n ie  l i ­
s ty  10 n a j le p s z y c h  z a w o d n ic z e k  
na  ś w ie c ie  w  1967 r o k u .  W  a n -  [ 
k ie c ie  w z ię ło  u d z ia ł  13 a g e n c 'i  t ,  
E u ro p y ,  A z j i  i  A m e r y k i .  P ie rw s z e  
m ie js c e  z d o b y ła  z d e c y d o w a n ie  15- 
le tn ia  u c z e n n ic a  z K a l i f o r n i i  —  i 
D e b b ie  M E Y E R , r e k o rd z ls tk a  ¿ w ia  
ta  w  p ły w a n iu  s ty le m  d o w o ln y m  
n a  d y s ta n s a c h  400, 800 i  1500 ra . 
O tr z y m a ła  o n a  113 p k t .  na  130 m o ż . 
l lw y c h .  N a  l iś c ie  t e j  P o lk a  I r e n a  
K IR S Z E N S T E IN  s k la s y f ik o w a n a  zo  
s ta ła  n a  7 p o z y c j i ,  o t r z y m u ją c  a  
p k t .  A  o to  p e łn a  l is ta :

1. D e b b ie  M e y e r  (U S A )  p ły w a #
n ie  —  113 p k t *

2. Ł ie s e l W e s te rm a n n  (N R F )
l.a .  93 p k t* ,

3. V e ra  C a s la v s k a  (C S R S ) — g im - '
n a s ty k a  54 p k t *

4. A d a  K o k  (H o la n d ia )  —  p ły w a #
n ie  51 p k t *

5. N a ta l ia  K u c z y ń s k a  (Z S R R ) —
g im n a s ty k a  46 p k t .  ,

e. B i i l ie - J e a n  K in g  (U S A )  —  t e - i
n is  43 p k t» !

7. I r e n a  K ir s z e n s te in  (P o ls k a )
1. a . 31 p k t * ;

8. C a t le  B a l i  (U S A  —  p ły w a n ie
N a n c y  G re e n  (K a n a d a )  — n a r #  
c ia r s tw o  p o  29 pieta!

10. C la u d ia  K o lb  (U S A ) —  p ływ a j# ,
n ie  28 p k tL

Polskie filmy
w G re n o b le

PARYŻ. Nasza kinema­
tografia zgłosiła M ika f i l ­
mów na I I  Międzynarodo­
wy Tydzień Filmu Spor­
towego w  Grenoble, orga­
nizowany w związku z 
olimpiadą zimową. Będą 
to: „BOKSER” Juliana
Dziedziny, „Z G Ó R KI NA  
P A ZU R K I” Krzysztofa 
Dębowskiego, „POJEDY­
NEK” Janusza Majewskie 
go, „SKOCZNIA” Jarosła­
wa Brzozowskiego i 
„F IN N ” Sergiusza Sprudi-

Wadim KOŻEWNIKOW C90)

Przekład: Jaftina DZIARNOWSKA

W ankiecie jako miejsce stałego zamiesz­
kania figurowała Gorłowka, a rubryce „za­
wód” było napisane: „Rolnik indywidual­
ny, do kołchozu nie należał”. Jak mógł się 
znaleźć rolnik indywidualny w samym ser­
cu przemysłowego Zagłębia Donieckiego? 
Prócz tego numer 740014 miał w ankiecie 
nazwisko rosyjskie, podczas gdy narodowość 
była określana jako ukraińska.

Johann zastanowił się, jak 'brzmiałoby to 
nazwisko, gdyby je wymówić z ukraińskim  
akcentem i nagle zrobił odkrycie, że jest to 
nazwisko znanego w całym kraju górnika. 
Imię w ankiecie było widocznie prawdziwe 
i również pasowało.

Wieczorem Johann pojechał do specbloku, 
wywołał blokowego i kategorycznie oznaj­
mił, że kapitan Abwehry von Dietrich upo­
ważnił go do przesłuchania dwóch więźniów. 
Tak samo rozkazującym tonem polecił przy­
prowadzić na badanie numer 740014, a do-

kładnie w godzinę później tego „królika” z 
blizną na brwi.

Dobrze wyszkolony i  zdyscyplinowany 
blokowy zaprowadził Weissa do baraku, 
przeznaczone,go specjalnie do przesłuchi- 
wań więźniów i zostawił go tu samego.

Johann się rozejrzał. Uwagę jego przy­
ciągnęła przede wszystkim wysoka, pod sam , 
sufit szafa, z nieszczelnie domkniętymi 
drzwiami. Johann otworzył szafę i  odsko­
czył.

Szafa była na rzędziem specjalnej tortu­
ry, polegającej na zawieszaniu i rozciąga­
niu ciała więźnia przy badaniu. Nie była to 
właściwie szafa, lecz futerał, ukrywający 
zmontowane wewnątrz skomptikowane urzą 
dzenie. Johann spróbował je podnieść i nie 
zdołał — tak ciężkie były przymocowane do 
nich betonowe bloki.

Zamknął szafę, usiadł przy stole i  z całej 
siły ścisnął w ręce pałkę gumową, nabitą 
żelaznymi śrubami.

Zastukano do drzwi. Blokowy wprowadził 
więźnia numer 740014, w -"ręży ł się przy 
wejściu, czekając na rozkazy. Johann znów 
wziął w rękę pałkę, podszedł, kazał bloko­
wemu wyjść. Wymachując pałką przed twa­
rzą więźnia, zapytał po rosyjsku:

— No, co powiesz? — I  niby sprawdzając, 
narzędzie, badania, z całej siły uderzył pał­
ką we framugę drzwi. Potem otworzył 
drzwi, wyjrzał. Korytarz był pusty.

Podszedł do stołu, powiedział:
— Siadajcie.
Więzień nabrał powietrza w płuca jak  j 

przed skokiem do wody i  usiadł na przy­
śrubowanym do podłogi masywnym tabore­
cie.

Cc. d. m)


